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Listy parlamentarne.
Wiedeń 3 gruduia.

(t) Stoimy w przededniu ważnych zmian 
w polityce wewnętrznej. Parlament popadł 
znowu, wskutek obstrukcyi czeskiej, niemal 
w zupełne rozprzężenie. A z drugiej strony 
i rząd teraźniejszy uznał, iż poruczon^go so
bie przez monarchę zadania spełnić nie zdoła. 
Przed kilku dniami oświadczy! to formalnie 
hr. Glary cesarzowi. Od tej chwili byt gabi
netu obecnego można uważać za będący u 
schyłku.

W tak rozpaozliwem położeniu z ł  stro
ny polskiej wyszła inieyatywa do wprowa
dzenia ładu w ten chaos. Mianowicie p. Ja
worski zwrócił się do przewóazców lewicy 
niemieckiej i do przewódoów Czechów z pro 
pozyoyą, ażeby spróbowali układów kompro 
misowyoh w kierunku ugodowego załatwie
nia czesko - niemieckich sporów językowych. 
Naturalnie, iż zanim p. Jaworski wystąpił 
ofieyalnie z propozyoyą, zbadał przedtem do
kładnie usposobienie, panujące po obu stro
nach, w ozem głównie był mu pomocnym dr. 
Biliński

Wezwanie p. Jaworskiego nie natrafiło 
na odmowę ani u Czechów ani u Niemców 
i w czwartek odbyła się pierwsza poufna na
rada przewódzców klubu lewicy z komisyą 
parlamentarną stronnictw prawioy nad kom
promisem, a w sobotę druga, ofieyalna już 
narada. Wyniki tych konferencyj trzymane 
są z naturalnych przyczyn w tajemnicy — 
to jednak nie jest tajemnicą, iż wszyscy mó
wcy zapewniali, że są jak najsilniej przejęci 
przekonaniem o potrzebie przywrócenia spo
koju w parlamencie i w państwie i że pra
gną przyczynić się według możności ao przy- 
wróoenia tej zgody — a sam fakt, iż doko
nano wyboru subkomitetu daje nadzieję, iż 
sprawa jakoś się rozwikła.

Z rozpraw pierwszego dnia nad nagło
ścią wniosku Kubika jest to do podniesienia, 
iż wszyscy polscy posłowie , rozrzuceni po 
rozmaitych stronnictwach, a więc Stojuiow- 
szozyki, ludowcy, socyaliśoi i członkowie Ko
ła polskiego, byli w zgodzie i popierali się 
nawzajem. Sprawą, która ich złączyła na tę 
chwilę przynajmniej, było żądanie upaństwo
wienia gimnazyum polskiego w Cieszynie. 
Trudno istotnie wyrazić miłe wrażenie, ja 
kiego doznawało się, gdy posłowie naszego 
kraju, tak dalece różniący się w s«voioh po
glądach jak Kubik, Czecz, Sokołowski, Szpon
der i Daszyński — jak jeden mąż bronili słu
sznej i poozciwej sprawy. Uznanie należy się 
także przyjaciołom naszym ozeskim, w imie
niu których przemawiali pp. dr. V’ Jhelm 
K u r z  i S l a m a i  dzielnie popierali naszą 
sprawę.

W drugim dnia rozprawy p. Stapiński nie

mógł się wstrzymać od popisania się i przy 
tej sposobności z inwektywami na swuich ro
daków i zohydzeniem istniejących w kraju 
stosunków. Ale omylił się, j iżeli spodziewał 
się, że Niemcom tern się przypoohlebi. Wcale 
niedwuznacznie drwiii z niego.

Jednym z najczęściej używanych środ 
ków walki reprezentantów radykalnyoh stron
nictw galicyjskich z Kołem polskiem i g^pą 
ruskich posłów, zasiadających na prawicy są 
wymówk na temat nadużyć wybór- zych. 
P. Daszyński wymienił niedawno w izbie cały 
szereg posłów, należących do Koła polskiego, 
których mandaty mają być — j&k on się wy
raził — „splamione krwią". Tego rodzaju za
rzuty zyskują dla tych panów zawsze u li
cznych w izbic wrogów Koła polskiego tani 
poklask. Jest to ich nagroda za poniewieranie 
swojego krają wobeo obcyoh. Na jednem 
z ostatni eh posiedzeń izby spróbował jeden 
z niegahcyjskich socyalistów poseł Bers er, 
naśladrjąc Daszyńskiego, mówió ironicznie 
o galicyjskich wyborach, przedstawiając je ja
ko stek nadużyć partyi rządzącej. Wybornie 
odpowiedział na to Bernerowi czeski poseł 
dr. D y k, który w komisyi legitymacyjnej ma 
referat o wyborze p. Kozakiewicza, najbliższe
go przyjaoiela p. Daszyńskiego i dlatego miał 
sposobność wplądnąó głębiej w tajemnice po
lityki wyboozej naszych sooyalistów.

Nie mogę pozostawić bez sprostowania 
tago — mówił dr. Dyk — co tu prawił po
seł Berner o szacherkach w galioyjskich 
wyboraoh. Jesu to stary temat, a my nie 
mieliśmy dotąd jeszcze nigdy sposobności o- 
deprzeć zarzutów, podnoszonych w tym kie
runku z przeciwnej strony Izby. Na razie 
muszę się trzymać w ramach prostowa
nia faktów, nie mogę więc wchodzić w 
szczegóły. Tyle tylko powiem, że kto ma ma
sło na głowie, niech na słońce nie wychodzi. 
Właśnie teraz mieliśmy sposobność przepro
wadzić rozprawę nad wyborem p. Kozakie
wicza w komisyi legitymacyjnej. I cóż się 
pokazało? Oto że właśnie jego stronnictwo 
za pomocą straszliwego gwałtu sprawiło, iż 
przy tym wyborze okręg, obejmująoy 17A0 
wyborców nie mógł dokonać głosowania. Jest 
to stwierdzone protokolarnie.11 (Sooyalista po
seł Steiner przerywa: „Kto podpisał sprawo
zdanie z tego ?“)

Poseł Dyk mówił dalej : „Gdyby sprawo
zdanie o tym fakcie spisane na miejscu przez wy
słanego na miejsce wypadku komisarza staro
stwa lwowskiego zawierało cośkolwiek niepra
wdziwego, byłby p. Kozakiewicz protestował 
przeciwko temu. Ale właśnie on sam je  podpi 
sał... Muszę więc odeprzeć tak często przez 
panów z tamtej strony Izby powtarzane 
twierdzenie, jakoby wszystkie stronnictwa 
burżoazyjne, jak wy je nazywaoie, utrzymy 
wały sie tylko oszukaństwem, podstępem i 
gwałtem, a tylko wy sami byli czyści i nie-

Z bieżącej chwili.
Lwów 4 grudnia.

P r z e m o w ę  c e s a r z a  do d e l e g a o y j  
austro-węgierski' a przyjęto za granioą bardzo 
przychylnie. Uznają, że jest wyborną, godną 
mężów stanu, pełną wyrazów mądrych i o j 
cowskich. Mająca stosunki z gabinetem an
gielskim Morningpost upatruje w tej mowie 
dowód, że Austro-Węgry, pomimo swoioh za
mieszek wewnętrznych ciągle jeszcze zacho
wują swoje wysokie stanowisko w koncercie 
europejskim — wypadki z ostatnich lat nie 
zaszkodziły Austr >-Węgrom w oozaoh mo
carstw obcych — a wobec tego, jak się wy
raża mowa cesarska o porozumieniu ż IŁ - 
syą, daremnieby usiłowano zmniejszyć onego 
znaczenie.

Głosy prasy zagranicznej o w y w o d z i e  
d y p l o m a t y c z n y m  hr. Gołuchowskiego 
jeszcze nie nadeszły. Ale sam akt imponuje 
jasnością i stanowczością swojej treści i całe
go nastroju. Dzienniki węgierskie podnoszą, 
że od czterech lat, jak hi. G. piastuje tekę 
spraw zagr., powaga jego wzrasta, a to nie 
jedynie dzięki mocarstwowemu stanowisku mo- 
naroh, , ale jego własnej znamienitej osobi- 
stośoi. Prawdę podniósł on do wysokośoi uj
mującej i przeważającej sztuki stanu. Nie 
zwabi go żadna ponęta do bujnej skrzętnośoi 
bez treści; ale gdzie chodzi o najdrobniejszy 
interes monarchii, tam występuje jasno i sta
nowczo, wedle potrzeby łagodnie albo z nie
złomną energią.

Dobitnie przemawia dyplomatyczny ster
nik Austro-Węgier na tern polu, do którego 
odnosi s ę „ścisłe porozumienie11 z Rosyą, co 
się tyczy Bułgaryi, Serbii. Groźną zaś na 
przyszłość przepowiednią rozbrzmiewają jego 
wyrazy zwrócone do rządu tureckiego. A scho
dzą się one z wiadomościami z Konstantyno
pola, źe ambasadorowie tymi dniami czynili 
Porcie przedstawienia co do wewnętrznego 
stanu Turcyi, wywoła :-e najnowszym upiskiem 
na życie sułtana.

Wywody sternika gabinetu wiedeńskiego 
nie sięgają na dalekie oceany i ziemie; wsze
lako nie trzeba zapominać, że hr. Gołuchow- 
ski pierwszy i to w delegacyaoh, zwrócił u- 
wagę Europy na to, co jej zagraza od Ame
ryki i co się, jak wiemy, aż nazbyt szybko 
ziściło. Jako strażnik znaczenia monarchii, 
zwrócił uwagę na kwestyę handlu, chociaż 
ona nie należy do jego właściwego działu i 
uczynił to już zeszłego roku, ale nie tak do
bitnie, nawet z pewnem ledwo zatajonem o- 
burzeniem na okropną niezdarność, niedba- 
łość ludzi.

Za wielką zasługę należy hr. Gołuchow- 
skiemu poczytać gorące poruszenie sprawy 
emigracyjnej, a jesteśmy pewni, że przema
wiał tu przeważnie wzgląd na naszych emi

grujących ziomków, którym w Brazylii w 
konzulu Pohlu dał takiego serdecznego o- 
piekuna.

Go do bankietowej m o w y  C h a m b e r 
laina,  nadeszły wczoraj wiadomości, dowo
dzące, źe można mówić o porozumieniu Nie
miec z Anglią z jednej i z Ameryką z dru
giej strony, ale nie ma ani myśli, iżby mó
wić można o jakiejś umowie trzech tych mn- 
oarstw wspólnej — ewentualnie przeciw ko
muś czwartemu wymierzonej i świadczeń mi
litarnych wymagającej. Niemcy w niczem 
zgoła nie zmieniły swego stosunku do mo
carstw lądowych. A d zieli kto chce wizytę 
cesarza w Angli. tłumaczyć jako dowód, że 
cesarz jest Boerom przeoiwny, to musi kon
sekwentnie uznać, że nadzwyczaj serdeczne 
spotkanie jego z królową holenderską w His- 
singen było chyba z jego strony demonstra- 
cyą na korzyść Boerów.

Wizyta cesarza w Anglii zmieniła poło
żenie polityczni o tyle, że uprzątnięte zostały 
wszelkie zachodząoe między A n g l i ą  a Ni e m
c ami  sprawy sporne i że się wyjaśnił szereg 
spraw politycznych, które od wypadku do wy
padku możliwem jzymą pozytywne współ
działanie obu mocarstw, ale żadna z tyoh spraw 
nie wkracza w stosunki Niemiec do innych mo
carstw. Zdaniem pism rosyskioh są to wy
łącznie sprawy handlowc-polityczne, kolejowe 
itp. dotyczące południowej Afryki i wsohod- 
niej Azyi i które nie wymagają zatwierdzenia 
przez pa.-lamunt. Beri. Tageblatt donosi z do
brego, jak powiada, źródła londyńskiego, że 
wszystkie punkt a porozumienia angio-niemie- 
cklego spisane zostały w notach wzajemnych.

Go do stosunku między A m e r y k ą  
a N i e m c a m i ,  doniósł wczorajszy Berliner 
Tageblatt z półurzędowego źródła waszyngtoń
skiego, że osiągnięto ogólne porozumienie co 
do pewnych dyfarenoyj. Traktat co do Samoy 
ze strony Ameryki jest już gotowy do pod
pisu. Z Berlina przyrzeczono pisemne zape
wnienia co do handlowych s praw Stanów Zje
dnoczonych w portach i prowineyach chiń
skich. Przerwane od d&WDa rokuwania wzglę
dem niemiecko-amerykańskiego traktatu nan- 
dlowego będą w zupełnej harmonii oba rzą
dów na nowo podjęte Dzisiaj nadeszi po 
twierdzenie tyoh wiadomości: traktat oo do 
Samoy został już i to przez Anglię, Stany Zje
dnoczone i Niemcy podpisany.

Go zrazu donoszono, że opinia angielska 
z entuzyazmem powitała mowę Chamberlaina, 
było nieprawdą. Anglicy nie chcą słyszeć o 
żadnym sojuszu z jakiemkolwiek mocarstwem 
lądowem , ani też o niczem, coby nawet je 
szcze lepsze było od sojuszu. To same czynią 
pisma amerykańskie. I godzi się to zupełnie 
z tradycyą zwłaszcza Anglii. W Niemczech 
przyjęto mowę zrazu z osłupieniem, a potem 
z oburzeniem. Wycieczki Chamberlaina prze
ciw Francyi przyjęto w Paryżu z pogardą, 
tak samo w Fetersburgu. Część prasy rzym

skiej zrazu z entuzyazmem prawiła o perspe
ktywie, jaką odsłaniał Chamberlain, ale wnet 
się upamiętała i po części złorzec zy.

Jeżeli Chamberlain, jak dobitnie za
znaczył, przechodząc od Ameryki do Nie
miec, chciał narodowi pokazać, że „Anglia 
nie jest odosobnioną na kontynencie11 to 
mową swoją ok opnie odsunął N.emoy od 
Anglii.

Dzisiaj zbiera się c e n t r a l n y  p a r l a 
ment  S t a n ó w  Z j e d n . ; mesaż prezydenta 
Mac Kinleja będzie jutió odczytany i przy
niesie zapewne wy aśnienia do stosunku Ame
ryki z Anglią i Niemoamf.

Cesarz niemiecki wystosował do sułtani 
pełen „wdzięczności" telegram z powodu na
dania konsoreyum niemieckiemu koncesyi na 
kolej z Konii (kolej niemiecka z Imidta nad 
morzem Marmora już idzie do Konii) do Ba
g d a d  u. Sułtan odtelegrafował, dodając, iż 
„wie, że przemysł niemiecki we własnym in
teresie ściśle dopełni warunków11.

Według M<‘tina F r a n c y  a układa się 
z Portą względem przedłużenia francuskiej 
kolei B e j r u t - D e m a s z e k  aż do  Eu. f r  atu,  
gdzie się ma zetsnąć z projektowaną koleją 
S m i r n  a - B a g d a d .  Od Smimy w głąb Ana
tolii prowadzi już niedługa kolej francuska. 
Jak Niemcy z Konii, tak Francuzi chcą ze 
Smimy poprowadzić kolej do Bagdadu. Przez 
pięćdziesiąt lat starali się Anglicy o kolej z 
Syryi do zatoki Perskiej — ubiegli ich Niem- 
oy i Francuzi.

Krakowiacy u Czecnów.
Lwów d. -4 gruaiiia.

Jak donoszą z Krakowa i Prag1 kadi - 
micy krakowscy w sobotę rano wyruszyli 
z nad W ły w odwidziny do kolegów swo
ich aad Wełtawą.

W Przerowie, dokąd przybyli około godź. 
1 z południa, czekał na nich burmistrz, pr»: 
wodnioząoy wielu czeskich stowarzj jzeń, licz
ne grono pań Czesz«k i wielki zastęp cieka
wych Przerowian. Panie poprzypinały naszym 
akademikom bukieciki świeżych kwiatów do 
piersi, a na obiedzie, który został podany w 
restauraoyi kolejowej, przemawiał burmistrz 
przerowski dr. Tratter i profesor praskiej 
techniki Stoklasa. Odpowiedział Czechom 
wódz wycieczki krakowskiej medyk p. Cezar 
Zawiłowski i dwaj inni medycy Tuszyński i 
Szwaro.

Później w Czeskiej Trzebowie witał aka
demików również burmistrz na czele licznego 
zastępu członków rady miejskiej i delegatów 
rozmaitych stowarzyszeń. Tam również spo
żyli Krakowiaoy lekką przekąskę.

W Pardubicach było wspaniałe przyję
cie. Na dworcu zebrał się tłam tysiączny, a 
gdy pociąg pospieszny z Krakowiakami z
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Napsuł JULIUSZ MIRY.

(Ciąg dalszy).

Otarła oczy i z wielką powagą odpowie
działa:

— Jedź, Fryderyku, mną się nie zaj
muj Pracuj, podróżuj, niech myśl o mnie 
«agń»6w.. niech zastąpią ją  dążenia wyższe! 
Pozwól mi się zestarzeć, a kiedy znów mnie 
zobaczysz, nie będziesz już narażony na bu
rze, jakie w młodości cię nawiedzały.. Odejdź, 
pozwól mi zostać uczoiwą kobietą... Mówię do 
ciebie, Fryderyku, jak siostra, jak matka, 
bądź odważny... Nie warta jestem, żebyś mnie 
koohał.

— Cicho! cicho! nie mów, że ja oię ko
cham!

Obróoił się ku drzwiom z przerażeniem:
— Mógłby nadejść... usłyszeć...
— Niech przyjdzie... niech słyszy!... Nie 

mamy sobie nic do wyrzucenia, nie potrze
bujemy rumienić się, ani przed nim spuszczać 
oczu...

To było dotąd prawdą... Lecz j  akże czuli 
się słabi, na łasce fatalnośoi, jednego słowa, 
spojrzenia, tak słabi, iż wyglądali jak wino
wajcy...

Podała ma obydwie ręce:
— Zegnaj Fryderyku i zapomnij o 

mnie...
Ujął ją  za końce paluszków i nagle, 

przy tern dotknięciu, krzyknął rozpaczliwie, 
przyciągnął ją do piersi i ohwilę czuł w ob
jęcia ch tę drogą nieszczęśliwą istotę.

Oprzytomniał i cofnął się.
— To straszne! — rzekł.
— Widzisz, że trzeba odjechać...— szep

nęła Henryeta.
W tej ohwn wszedł Michał i ze smut

nym uśmiechem zapytał:
— Henryeto, ozy byłaś szczęśliwsza, wy

mowniejsza odemnie?
— Nie.
Michał westchnąć Ciężko.
— Niechże będzie jak chcesz, Fryde

ryku...
Tego samego wieczora Fryderyk porząd

kował gorączkowo papiery. Ponieważ sam pro
wadził interesy, potrzeba było kilku dni, aże
by zdał je  Michałowi.

Lecz nazajutrz, po przyjściu poczty, Mi
chał wszedł do pokoju żony w niezwykłem 
ożywieniu. Trzymał w ręce list z markami 
zagranicznemi

—- Nie Fryderyk wyjedzie — rzekł — 
ale ja!...

Zerwała się drżąca, w przypuszczeniu 
jakiejś Katastrofy, jakiegoś odkrycia spadłe
go jak piorun na tego człowieka.

Lecz omyliła się. Wyjaśnił jej zaraz; 
Brat ojoa jego umarł na Martyn se, pozosta 
wiająo wielkie posiadłości, o które rozpoczęto

wahania i mo„o bardzo długo tam przeby 
wać. W t akim razie Fryderyk powinien zo
stać przy stalowniach przez czas nieobecno
ści Michała.

— Pójdę mu zwiastować, co się święci 
— rzekł — : przerwać próżne przygotowa
nia. Co do ciebie, droga Henryeto, musisz się 
zgodzić zostać wdową oo najmniej na sześć 
miesięcy.

Umilkł, zobaczywszy, źe się chwieje, a 
oczy jej przestrach rozszerza. Nieszczęśliwa 
kobieta widzi jasno przepaść, otwierającą się 
przed nią i czuje jak fat&lnośó jakaś popycha 
ją ku niej...

— Sześć miesięcy, to bardzo długo... 
Czy nie mogłabym ci towarzyszyć w tej po
dróży ?

— Oh! nie ohoę... Gdyby to była po- 
dróż dla przyjemności, nie taka długa, zgo
dziłbym się... Ale nie jesteś bardzo silna, a 
tam panują febry śmiertelne, gorączki e pide- 
miczne, przeciwko którym nie mógłbym cie' 
biee bronić!...

— Tobie takie samo grozi niebezpieczeń
stwo . ja chcę być razem...

— Ale ja  nie chcę!
— To mój obowiązek... Błagam, zabierz 

mnie !
Odmówił stanowczo i dodał z Vv est- 

ohnieniem:
— Gdybyś mnie kochała, Henryeto, jak 

o tern marzyłem, może przystałbym, żebyś 
los mój dzieliła... Nie kochasz mnie i dlatego 
sam pojadę... A może nieobecność i oddale
nie męża lepiej na ciebie, niż całe moje przy-

kilka procesów Potrzebna była obecność Mi- . wiązanie i tkliwość. Nie umiem zapewne u 
ohała na wyspie dalekiej. Musiał jechać bez | stnie wyrazić miłości, może potrafię lepiej

to zrobić w listach.. Skoro zobaczysz, jak 
obraz twć, na chwilę mnie nie opuszcza, du
sza two^j. zmięknąć może... i zrodzi się w niej 
miłość...

Ależ ja cię kocham ! kocham !
— Nie... lecz kto wie ? Może będziesz 

mnie kochała.
— Nie chcę, abyś odjeżdżał... bezemnie, 

nie choę!... Nie zostawisz mnie samej... opusz
czonej, bez obrony...

— A czegóż możesz się obawiać ? Co ci 
grozi?... Odjeżdżam smutny, lecz spokojny; 
ponieważ zostawiam przy tobie kogoś bardzo 
mi drogiego... drugiego siebie, przyjaoiela, 
brata..

Zakryła oczy w napadzie nerwowym.
— Choę z tobą jechać... nie chcę sama 

zostać.,, rozum esz?... Czyż nic nie V’ dzisz? 
nic nie pojmujesz?... Boję się...

— Dziecko jesteś... Czego się boisz?
Jedno słowo paliło jej usta: Fryderyka!...

Zabrakło jej odwagi... a jednak gdyby je 
powiedziała, to byłby jedyny ratunek... Lecz 
tak zesłabła nagle, iż poohyUła się na ramię 
męża i mówiła ze łkaniem:

— Zabierz mnie! zabierz !...
— Nie, najdroższa... gdyby się oo złego 

stało, wyrzucałbym sobie śmierć twoją, jak 
zbrodnię...

— Ją wolę śmierć, niż tu pozostać... 
sama...

— Posłuchaj, najurożzza Henryeto... Po
dróż tę przymusową przyjmuję prawie jak 
szozęście... Od chwili gdy zrozumiałem, że 
nie potrafiłem obudzić w tobie miłości, cier
pię okrutnie... Nazajutrz potem, kiedy wymo
głem na tobie, źeś mi wyznanie to zrobiła,

postanowiłem już wyjechać... Dziś przypade 
daje mi sposobność... Wyjadę. Czuję potrzo-k 
bę oddaieuia się od ciebie, jak od melodyi 
przepięknej, która jednak sprawia tortury... 
Potrzebuję samotności, zastanowienia, a gdy 
i ty się zastanowisz, gdy nie będziesz już 
otoczona atmosferą mojej miłości... Oto dla
czego postanowiłem jechać sam... Listy moje 
powiedzą ci, jaki żal po tol e w serou unl s f!

— Ależ ja cię kocham! ja cię kocham... 
przysięgam!

I z oczami obłąkanemi objęła go w 
uścisk szalony.

Michał ujął jedną jej rękę, otaczającą 
mu szyję, położył ua sercu bijąoem silnie i 
szepnął jej cicho do ucha:

— Mam tu zanadto gjębaką ranę... Po
czekaj, niech się zagoi!

Wtedy poznała, że niczym tego uporu 
nie złamie... Spuściła głowę, przestała płakać 
i zdała się na wo g przeznaczenia...

Dopiero wieozorem zobaczyła Michała i 
Fryderyka.

Przeraził ją  wyraz ponurej twarzy Fry
deryka.

— Zostaje!
Oto co zrozumiała. Nie mogło być ina

czej, stalownie wymagały obecności Michała 
albo Fryderyka. N.epodobna było pozostaw ió 
bez dyrekcyi zakładów, wytrzymujących obe
cnie straszną konkurencyę, byłaby to ruina.

Niedługo trwały przygotowania do po
dróży.

W  tydzień później pociąg unosił Mi
chała, a zamek pozostał bez pana.

(C d. n.)

a , Lifii, rot J i i i t t j  iMaja.
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jechał, zagrzmiało na powitanie huczne „sla- 
v a !“ Równocześnie zaintonowała kapela cze
skiego pardubickiego „Sokoła* pieśń naszą 
•Jeszcze Polska nie zginęła!* a potem grała 
i inne nasze hymny narodowe. Panie obrzu
ciły naszą młodzież kwiatami.

Wspaniały był widok następnej staoyi 
Kolina. Nietylko miasto całe było iluminowa
ne na powitanie Krakowiaków, ale jeszcze i 
na okolicznych wzgórzach porozpalali urado
wani Czesi wielkie ognie. Na dworcu zebrał 
się olbrzymi tłum Czechów i znowu z rąk 
Ozeszek spadł na naszych akademików deszcz 
kwiatów. Burmistrz koliński Wojciech For- 
manek powitał synów Polski, a odpowiedział 
mu akademik Piotrowski. Gdy pociąg ruszał 
w dalszą drogę, tysiączny tłum wzniósł 
okrzyk „na zdar!“

Do Pragi zajechali nasi akademicy w 
niezbyt piękną pogodę. Mimo to tysiące stu
dentów czeskich zapełniły i dworzec i pobli
ską ulicę Hawliozkową. Miasto na powitanie 
gości wysłało na dworzec rajcę swego Czer- 
nohorskiego z pp. dr. Tichym, Szewczykiem 
i Kasalowskim. Polskie towarzystwa praskie 
„Ognisko Polskieu i „Koło Polskie4 wysłały 
po osobnej deputaoyi. Imieniem potężnego 
„spolku czeskich żurnalistu4 przybył naczel
ny redaktor Politiki Emil Bretter, ten sam, 
który na niedawnym krakowskim zjeździe 
dziennikarzy słowiańskich był przewodniczą
cym, dalej redaktor Czuper i redaktor F. Ho- 
worka, imieniem „Hlahola4 stanął prof. Ada
mek i inżynier czeskiego wydziału krajowe
go Yalenta. W  imieniu stowarzyszeń kobie
cych przybyła pani Howorczyna i Kreslowa 
na czele liczniejszego grona swoich towarzy
szek. Nawet dyrekcya kolejowa była repre
zentowaną, bo przybył umyślnie na dworzec 
na powitanie gości starszy inspektor kolejo
wy Rosicki i zastępca naczelnika stacyjnego 
Yąniek.

Stowarzyszenia i kluby studenckie wy
słały wszystkie swoich reprezentantów, a za
tem „Student4 „Akademicka Czitarna** „Akad. 
oztenarzski spolek“ „Akad. sbor piewou (t. j. 
śpiewaków)4 „Krakonosz4 „Rzip4 „Zliczan* 
„Radbuza* „Budiyoj4 „Dobroslav“ „Radhost4 
.Klub czeskich farmaoeutu4 „Klub akademi 
ku malostranskioh4 „klub akad. winohrad- 
skioh4 i „towarzystwo słuchaczów techniki4, 
a oprócz tego kluby studentów Chorwatów 
i Słowieńców.

Pociąg, którym jechali Krakowiacy z 
powodu długich owacyj w Pardubicach i 
Kolinie spóźnił się do Pragi i stanął tam do
piero przed samą 10 wieczorem.

Skoro stanął potężny okrzyk „na zdar4 
powitał wysiadającą młodzież naszą, a reda
ktor F. Howorka tak do niej przemówił:

„Witaj nam młodzieży polska! Ze stare
go królewskiego grodu polskiego, od kopca 
Krakusa* Wandy i Wielkiego Kościuszki 
przybywasz do nas nad brzegi srebrnopianej 
Wełtawy — witamy cię serdecznie! Był czas, 
kiedy królowie polscy i czescy ze świetnymi 
orszakami przybywali nawzajem do siebie we 
wspaniałą gościnę. Dziś nie król was wita, 
lecz cały naród czeski. (Grzmot oklasków). 
Nie znajdziecie u nas zbytkownych pałaców, 
ale w zamian za to szczere i otwarte serce 
czeskiej młodzieży i czeskiego narodu. Wa
sze to słowa powiadają „ozem chhta bogata, 
tern rada4 i my wam tu ofiarujemy Niech 
żyje młodzież polska! Niech żyje naród pol
ski! Niechaj oba narody nasze razem idą na 
wspólny pożytek i sławę!4

Entuzyazm obecnych po tych słowach 
objawił się grzmiącymi okl ikami i okrzyka
mi, a wzmógł się jeszcze po słowach właśnie 
co przybyłego z Wiednia posła Horzycy, 
który pen tal naszą młodzież imieniem po
słów czeskich do rady państwa.

Wśród nieustających oklasków ciżby 
przedostali się Krakowiacy na ulicę Ha- 
wliozkowa i wsiedli do powozów, którym 
studenci Czesi towarzyszyli wielką gromadą 
w drodze do hotelu „de Saze* śpiewając pie
śni narodowe.

W hotelu po rozgoszczeniu się w swoich 
pokojaoh zebrali się w salonie wszyscy przy
byli Polaoy, a było ich 23: Cezar i Konrad 
Zawiłowsoy, Jan Szwarc, Tadeusz Gr wlikow- 
ski, Leon Georgeon, Walczak, Tadeusz Tu
szyński, Bolesław Żmigród, Antoni Pawlita, 
Łańcucki, Silbiger, Maksymilian Czapka, Bo
lesław Rzegooiński, Wilhelm Machauf, Ta
deusz Łakociński, Tadeusz Sokołowski, Wła
dysław Drzygiewicz, Antoni Michnik, Jan 
Frąozkiewicz, Alfred Jendl, Zdzisław Mau
rer, Piotrowski i Mossoczy.

Do Polaków przemówił wódz Czechów 
studentów Franciszek Hynek, kreśląc te 
uczucia, jakiemi biją serca Czechów na widok 
swoich kolegów Polaków. Zapewnił gości 
krakowskich o szczerej życzliwości Czechów 
dla Polaków jako dla Słowian pobratymców, 
wyraził życzenie, aby obu narodom rychło 
już ząjaśniało słońce lepszej przyszłości, a 
wreszoie podniósł kielich na cześć narodu 
polskiego i jogo młodzieży. Tak ten toast 
jak i całą przemowę swego kolegi Czesi go
rąco oklaskiwali.

Odpowiedział na powyższą przemowę 
medyk Tuszyński słowami: „Koledzy i ser
deczni przyjaciele! Po raz pierwszy przestę- 
pujemy wasz próg gościnny i wzruszeni je 
steśmy serdeoznem waszem powitaniem. Przy
chodzimy do was z sercem polskiem, szcze- 
rem i otwartem, aby nawzajem u was zna- 
leśó towarzyszów do walki o naszą wolność 
i nasze prawa. "Wspólne pochodzenie i wspól
na niedola łączy nas i tylko wspólnymi siła- 

możemy dojść do celu. Mam nadzieję, że

z przybycia naszego do was i wzajemnego 
poznania się, zrodzi się związek braterski 
Czechów z Polakami, związek równych z 
równymi. Będziemy pracowali nad tern, aby 
to braterstwo nasze stało się też związkiem 
wolnych z wolnymi. Serdeczna wasza gościna 
jest dla nas zakładem trwałości i siły na
szego związku, a taki związek niezawodnie 
też trwały i silny wyda owoc. Dziękuję wam 
sercem za serce, niech żyje młodzież czeska!4

Tę przemowę Polacy i Czesi nagrodzili 
entuzyastycznymi oklaskami, poozem nastą
piła pogawędka, przeplatana śpiewem pol
skich pieśni narodowych.

Akademicy krakowscy przybyli do Pra
gi, aby dać w stolicy czeskiej koncert 
polski.

W niedzielę przyjmował naszych akade
mików w sposób nader uroczysty burmistrz 
praski dr. Podlipny.

Wieczorem dano na cześć ich uroczyste 
przedstawienie w teatrze narodowym, nastę
pnie zaś urządzony został wielki komers 
studencki, na którym wymieniono serdeczne 
toasty.

t  
Dr. Franciszek Smolka

umarł dziś w poniedziałek o godź. 
5 wieczorem.

K R O N I K A .
Lwów d. i  Gruduia

Odznaczenie. Cesarz postanowieniem z 
dnia 20 listopada nadał prywatnemu docen
towi speoyalnej patologii i terapii chorób 
wewnętrznych na uniwersytbcie lwowskim i 
prymaryuszowi szpitala krajowego lwowskie
go dr. Oskarowi Widmannowi tytuł nadzwy
czajnego profesora.

Ze sfer weterynarsklch. Namiestnik za
mianował oglądaozy zwierząt i produktów 
zwierzęcych Anatola Proskurniokiego, Józefa 
Serwę, Władysława Rudnickiego i Zygmunta 
Markowskiego weterynarzami powiatowymi 
a weterynarza Jędrzeja sagana ze Lwowa, 
asystensa lwowskiej akademii weterynaryjnej 
Bolesława Swiderskiego, weterynarza miejskie
go Zenona Jahrego z Trembowli i weteryna
rza Edmunda Zbudowskiego z Czarnego Du
najca oglądaczami zwiertąt i produktów zwie
rzęcych.

Namiestnik przeniół weterynarzy powia
towych : Stanisława Kwiecińskiego z Jarosła
wia do Rzeszowa, Włodzimierza Fedorowicza 
z Doliny do Sambora, Jędrzeja Miziurę z No
wego Targu do Jarosławia 1 Tauchina Ham- 
mermanna z Bóbrki do Doliny, oraz przezna
czył weterynarzy powiatowych Anatola Pro
skurniokiego do Nowego Targu, Jóźefa Serwę 
do Przeworska, Wł. Rudnickiego do Bóbr
ki i Zygmunta Markowskiego do Dąbrowy, a 
oglądaozy zwierząt i produktów zwierzęcych 
Jędrzeja Sagana do służby w starostwie źy- 
wieokiem, Bolesława Eugeniusza Świderskie
go do służby na stacyi wchodowej w Szcza- 
kowie, Zenona Juhrego do służby w staro
stwie brzozowskiem i Edmunda Zbudowskie
go do służby na staoyi wchodowej w Oświę
cimiu.

Prezentę na gr. kat. probostwo regiae 
collątionis w Tudiowie namiestnictwo nadało 
ks. Dyonizemu Rudnickiemu, dotychczasowe
mu gr. kat. proboszczowi z Bedrykowiec.

Przysięgę złożył Emil Filous, upowa
żniony przez władze inżynier budowy z sie
dzibą urzędową w Kołomyi.

Uroczyste zaprzysiężenie prezydenta 
lwowskiego dr. Małachowskiego nastąpi we 
wtorek w sali rady miejskiej o godzinie 4 
po południu, na speoyalnem posiedzeniu rady. 
Po złożeniu przysięgi w ręce namiestnika, 
prezydent odbierze przysięgę od pierwszego 
wiceprezydenta p. Michalskiego.

Pamięć Juliusza Słowackiego uczciła w 
sobotę lwowska młodzież politechniczna uro
czystym wieczorkiem w wspaniałej auli poli
techniki wypełnionej po brzegi słuchaczami. 
Profesorowie politechniki byli również obecni 
na tym wieczorku. Słowo wstępne wygłosił 
technik p. Jan Karłowicz. W krótkich i pię
knych słowach wyjaśnił, dlaczego młodzież 
polska pamięć Słowackiego tak czci i święci: 
jest on bowiem nietylko po;tą wolności i 
swobody, ale też poetą piękna, poezyi i mło
dości. Młodzież tedy owiana czarem jego pie
śni, czuje go i rozumie myśli, ukryte w koron
kowych i misternych formach, w które przy
oblekł swe arcydzieła. Myśli te bierze mło
dzież za swoje i wierną im będzie, a choć ją 
różne spotykają zarzuty, źe mianowicie po
rywy ducha przytłumił w niej egoizm, źe 
stali się „gasioielami światła i zjadaczami 
chleba4 to kłam temu zadaje już to, źe wła
śnie młodzież pierwsza powzięła mvśl sprowa
dzenia śmiertelnych szczątek nieśmiertelnego 
poety do kraju — do swoich i usypania mu 
kurhanu na tej ziemi, z której zrobił „pacierz,
00 płacze i piorun, co błyska4.

Po tej przemowie, hucznie oklaskiwa
nej, nastąpiła część muzyczna i wokalna. 
Gorącymi oklaskami powitano pai_.ą Pawli- 
ków-Nowakowską a równie serdecznie podzię- 
kowano jej za odśpiewaną aryę z opery Że
leńskiego „Goplany4. Potem nastąpiła świe
tna gra pani Ottawiny na fortepianie. Z wiel 
kiem uczuciem i liryzmem deklamowała ar
tystka lwowskiego teatru panna Ordonówna 
wyjątea z „Lilly Wenedy4 a entuzyazm wy
wołał u słuchaczów p Sosnowski, gdy zwró
cony do biustu poety, otoczonego zielenią
1 kwiatami, wygłosił z prawdziwym zapałem 
Słowackiego „Tak mi Panie dopomóż.4 Do ar
tystycznej całości przyczyniły się także pie
śni chóru „Lutni*- który z werwą i życiem 
odśpiewał „Wróżbę znachora4 „Marzenie4 i 
„Znasz li ten kraj- .

Programy tego wieczorku ozdobione były 
wizerunkiem poety, a nadto teohnioy wydali

z podobizną Słowackiego karty koresponden
cyjne, które nazwali „listami otwartymi**.

Piętnastą rocznicę wprowadzenia się do 
własnego gmachu święcił w niedzielę lwowski 
„Sokół** wieczorkiem muzykalnym i gimnasty
cznym, a udział w nim ogółu był znaczny. 
Wieozór zagaił wiceprezes „Sokoła4 p Roma
nowski, przypominając te chwile, gdy „Sokół8 
nie mając jeszcze własnego „gniazda4, tułaó 
się musiał po wynajmywanych lokalach. Na
stępnie p. Romanowski stwierdził, źe teraz 
w warnkaoh o wiele pomyślniejszych idea so 
kola coraz szersze zataczać może kręgi. Z pro- 
dukcyi wokalnych najbardziej interesującemi 
były sola artysty opery lublańskiej p. Fedyoz- 
kowskiego, który z precyzyą odśpiewał aryę 
miecznika z Moniuszkowskiego „Strasznego 
dworu4 i panny Maryi Markówny, która z nie
pospolitym wdziękiem odśpiewała aryę z Gou- 
nedowskiej opery „Sapho4. Chór „Sokoła4 pod 
batutą p. Bursy odśpiewał „Hymn Sokołów4, 
„Piosnkę żołnierską4 i „Pochód Litwinów4. 
Burzę oklasków zyskał p. Kossak za deklama- 
cyę „Opowiadania Sobolewskiego4.

Ogólnie podobały się również ćwiczenia 
gimnastyczne wzorowego zastępu sokolego 
„na stole wzdłuż4 i budowanie piramid trój
kowych, lecz najwięcej oklasków zyskały ćwi
czenia maczugami świetlanemi. Byt to rzeczy
wiście bardzo piękny i efektowny widok, gdy 
w ciemnej sali poczęły się migae w esaoh i 
floresach światełka zatknięte na maczugach.

Lwowscy kolejarze grupujący się w „ga- 
lioyjskiem towarzystwie kolejarzy4 zebrali 
się w niedzielę po południu na wiec w sali 
towarzystwa mnzycznego celem omówienia 
nowej regulacyi płac urzędników kolejowych 
a dalej celem zastanowienia się nad ścisłą 
organizacyą, za pomocą której możnaby osią
gnąć dalsze polepszenie bytu. Obrady, w któ
rych wzięło udział przeszło 500 kolejarzy 
nawet z żonami i córkami, przeważnie pod- 
urzędników, służby i warstatowców, zagaił 
redaktor Głosu Kolejarza p. Wojciech Dą
browski, a przewodmozącym wybrano eme
rytowanego urzędnika kolejowego p. Jarka. 
Na wiecu tym byli obecni umyślnie zaproszeni 
przez komitet posłowie socyalno demokraty
czni Daszyński i Kozakiewicz, którzy także 
głos zabierali, a po przemowach pp. Jarka, 
dra Jabłońskiego, syndyka galicyjskiego to
warzystwa kolejarzy i dwóch robotników ko
lejowych nowosądeckich Paknaoha i Men- 
dlerskiego uchwalono następującą rezolucyę: 
„Zgromadzeni funkeyonaryusze kolejowi pro
testują przeciw ogłoszonej przed niedawnym 
czasem regulacyi płac i wzywają posłów 
stronnictw postępowych do wyjednania w ra
dzie państwa sprawiedliwej regulacyi płao 
wedie projektu wniesionego przez posłów so- 
oyalno demokratycznych i do wyjednania 
prawa liczenia każdego roku służby na 
torze za półtora roku.

Właściwy cel zgromadzenia wyszedł na 
jaw w dodatku do powyższej rezoluoyi a 
mianowicie w zdaniu, że najlepszą rzeczą 
dla kolejarzy jest związek z sooyalnymi de
mokratami.

Z powodu wiecu kolejarzy, który obra
dował w Lwowie w niedzielę, otrzymujemy 
następu j ące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
Na dzień 3 b. m. zwołał bezimienny komitet 
wiec galicyjskich kolejarzy do Lwowa celem 
omówienia między innemi obecnie przeprowa
dzonej regulacyi płao urzędników koJei pań
stwowych. Ponieważ wszelka akoya w tym 
kierunku, o ile ona urzędników okręgu sta
nisławowskiej dyrekcyi kolei dotyczy, powie
rzoną został, podpisanemu komitetowi, prze
to oświadczamy, iż ów bezimienny komitet, 
zwołujący wiec do Lwowa, nie ma mandatu 
zastępowania urzędników tutejszego okręgu 
dyrekuyjnego, którzy ani z tendencyą, ani 
z jego przypuszczalnemi uohwałami się nie 
solidaryzują. Za stanisławowski komitet dla 
wspólnej akcyi w sprawie regulacyi płac u- 
rzędników kolei państwowyoh: Bronisław Chod
kiewicz rewident, Br. Henryk Barb komisarz 
kolejowj

Namiestnika hr. Leona Pinińsklego do
brą podobiznę i sylwetkę pomieszcza Wiek 
warszawski. Czytamy tam między innemi: 
„Hr. Piuiński na swojem wysokiem stauowi- 
sku okazuje dużo snergii i silnej woli a przy- 
tem ożywiony najszlachetniejszymi zamiarami 
i celami, pozyskał uznanie i szacunek nawet 
w tych sferach, które ze względu na swoje 
społeczne i polityczne zapatrywania nie są 
skłonne do oddawania sprawiedliwości dygni
tarzom rządowym4.

0. Franciszka Wllemskiego, przełożone
go lwowskiego domu 00 . Zmartwychwstań
ców, uczciła w niedzielę, jako w dzień jego 
imienin, młodzież internatu bardzo pięknym 
wieczorkiem, na program którego złożyła się 
komedya czteroaktowa „Podróż p. Gamonia4 
i śpiewy chóru męskiego. Komedyjkę ode
grali amatorowie znakomicie, za oo serdeczne 
uznanie należy się także reżyserowi p. Stani
sławowi Nowakowskiemu. Ohór odśpiewał na
stępnie Chopina „A oh leżę na obłoku4 i „Hu
lały4 Niżankcwskiego, które wywołały burzę 
oklasków.

Unia Bernardynów z Reformatami. Dwa 
gęsto w kraju naszym rozsiane zakony Ber 
nardynów i Reformatów, połączyły się na 
wspólnej w dniach od 15 do 19 bm. kongre- 
gaoyi w jeden zakon pod nazwą „braci mniej 
szych4 czyli „minorytów4. Przed unią 0 0 . 
Bernardyni mieli w Galioyi klasztorów 17, 
00 . R ormaci 11. Obecnie istnieć będzie tyl 
ko jedna „prowineya4 00 . Minorytów, licząca 
28 zgromadzeń.

„W Dąbrowie górniczej*, obrazek dra 
matyczuy Gabryeli Zapolskiej został przetłu
maczony na język ruski i w niedzielę przed
stawiony przez amatorów, socyalnj/oh demo 
kratów ruskich w sali domu robotniczego w 
pasażu Hausmanowskim.

W sprawi* nowego teatru uchwaliła w 
sobotę lwowska komisya teatralna zasięgnąć 
też rady marszałka krajowego hr. Badenie- 
go, aby sobie w ten sposób zapewnić pomoc 
wydziału krajowego na utrzymanie nowego 
teatru.

Bagnetem przebił w niedzielę we Lwo
wie szeregowiec 30 pułku piechoty Karol 
Luksander swoją kochankę Annę Gruszecką. 
Ugodził ją  w łopatkę, poozem dwie rany 
w brzuch sam sobie zadał. Stało się to w 
s z y n k o wni na ul. Rzeźnickiej 1. 14. Luksan- 
dra odwieziono do szpitala garnizonowego, 
a Gruszecką do powszechnego. Komisya poli
cyjna i wojskowa zbadały, źe Luksander zna
nym jest już dobrze lwowskiej polioyi jako 
nałogowy złodziej, a w woj,sku jako awan

turni k. Zaraz pierwszego dnia swego pobytu 
w armii został za niesubordynaoyę cięty sza
blą przez oficera, wskutek czego uciekł z ko 
szar, aż go polieya przychwyciła i napowrót 
do szeregów wojskowych odstawiła.

Przejechanie. W niedzielę wieczorem 
we Lwowie  ̂10-letnia Tauba Nussbaumówna 
chcąc przebiec z jednej strony ulicy Bóżni
czej na drugą dostała się pod koła wozu ja
kiegoś żydowskiego p&choiarza rozwożącego 
mleko. Koła wozu przeszły jej przez obie 
nogi i spowodowały ich złamanie. Nussbau- 
mównę odwiozło pogotowie stacyi ratunko
wej do szpitala powszechnego.

Zapomogi na otwarcie własnych pra
cowni z fundacyi Franciszka Blanka po 562 
zł. 50 ot. wylosowali w poniedziałek w ma
gistracie lwowskim Ignacy Witkowski, cze
ladnik kowalski, Ignacy Teliozek i Klemens 
Filowicz czeladnicy stolarscy, oraz Władysław 
Frań. Rzemiosło tego ostatniego nie jest na 
razie znane, gdyż szczęśliwy los wyciągnęła 
komisya w jego nieobecności. Do losowania 
zgłosiło się 395 rękodzielników.

Domowa| złodziejka. W poniedziałek 
przed lwowskim sądem przysięgłych stawała 
21-letnia żydówka poddana rosyjska rodem 
z Mokotowa pod Warszawą, nosząca wedle 
aktu oskarżenia aż cztery nazwiska: Chama 
MtLllermanówna false Roserberżanka vel Gold- 
baumówna, zamężna Landsmanno «va, mówiąca 
nawet języiisui angielskim i rocyjskim, jako 
oskarżona o kradzież, którą popełniła na słu
żbie na szkodę swoi h pracodawców i to dwu
krotnie. Chanie szczególniej podobały się złote 
zegarki, pierścionki brylantowe, grzebienie 
wysadzane perłami i tym podobne preoyoza. 
Nakradta ich na przeszło 1500 zł. Na podsta
wie werdyktu sędziów j r iysręgłyoh trybunał 
zasądził ją na pięć lat ciężkiego więzienia 
z postem co dwa tygodnie.

Z Izby sądowej. We wtorek przed try
bunałem lwowskim, któremu przewodniczy 
radca Adami; r zaczęła się rozprawa przeciw 
znanemu „działaczowi** socyalno-demokraty- 
oznemu Mokłowskiemu i czterem współoskarzo
ny m [aciesze, Ttudnickiemu, Kunie i Kocha
nowskiemu—o gwałt publiczny. Wszyscy pięciu 
wraz z orszakiem przyjaciół, których nie u- 
więziono, w dniu 2 styozuia br. usiłowali od
bić straży więziennej uwięzionego Dominika 
Siemasmkę. Zamach się nie udał, a do roz
prawy stanęło tylko trzech obwinionych, bo 
Maciesza technik i Studnioki prawnik, podda
ni rosyjscy zbiegli z Austryi.

Krudzi *ż aktów sądowych. Ze Stanisła
wowa donoszą: Niejaki Gulay, dzierżawca
dóbr Delatyna procesował się o sumę kilku 
tysięcy złotych, która no sprawa została na
reszcie rozstrzygniętą w najwyższym trybu
nale na jego niekorzyść W czwartek zgłosił 
się Gulay do biura kancelisty Seilego z pro
śbą, by mu pozwolił wejrzeć w odnośne akta. 
Kancelista, nie przeczuwając nic złego, ze
zwolił nc to. Zaraz po południu tego samego 
dnia spostrzeżono brak aktów. Zachodzi po
dejrzenie, że Gulay zabrał je, a podejrzenie 
to jest tern uzasadnione, źe w restauraoyi 
Kisielewskiego jedna z osób znajdujących 
się tana, miała widzieć w jego surducie plik 
aktów. W piątek w południe Gulay miał za
miar wyjechać dc Delatyna, ale na polecenie 
prokuratoryi państwa został na dworcu are
sztowany. Kancelista, ojciec kilkorga dzieci, 
zoat&ł zasuspendowimy.

Morderca dziewczyny z Dobrotowa pod 
Jabłonioą, żyd Nuta Marmorosz, młody ham 
dlarz z Ja błonicy, stanie we wtorek przed 
sądem stanisławowskim. Marmorosz zastrzelił 
Jewdoohę Abramczukównę z rewolweru 10 
lipca b. r. Jewdocha miała wkrótce zostać 
matką, a cały ten wypadek wywarł wielkie 
wrażenie w okolicy.

Ze sfer lekarskich. Przegląd lekarski do
nosi: „W zeszłym tygodnm na poufnej nara
dzie kilkunastu lekarzy krakowskich nad or- 
ganizaoyą stanu lekarsk ego, zmierzającą do 
poprawy bytu tak pod względem materyal- 
nym, jak i moralnym, uchwalono po wyczer
pującej dyskusyi, źe kwesty a ta jest bardzo 
na czasie i wybrano komisyę z 3 członków 
złożoną, która ma do Nowego Roku opraco
wać szczegółowy plan takiej organizacyi, któ- 
raby objęła wszystkich lekarzy galicyjskich. 
Komisya bezzwłocznie zabrała się do pracy i 
uzupełniwszy się trzema jeszcze lekarzami, 
w myśl udzielonego jej prawa kooptaoyi, po
prosiła lekarzy wiedeńskich o przysłanie do 
rozpatrzenia statutu powstającej tam podo
bnej organizacyi. Prócz tego rozpatruje się 
komisya także w statutach innych stowa
rzyszeń mających na celu samopomoc i samo
obronę.4

Dwadzieścia fur fantów. Na zażalenie
włościan z pod Stanisławowa, wniesione do 
sądu stanisławowskiego na żyda Hersza Wa- 
genberga, że trudni się lichwą, sąd stanisła
wowski pr. jprowadził u niego rewizyę i za
brał mu z domu 20 fur rozmaitych ftntów, 
które chłopi składali pod zastaw pożyczek 
udzielanych im przez Wagenberga.

Rzadki jublleusi obchodził 1 bm. w 
Stanisławowie p. Ignacy Zdrassil, notaryusz 
tamtejszy a mianowicie czerdziestoleoie pracy 
w swoim zawodzie. Gały ten długi okres cza
su spędził p. Zdrassil nieprzerwanie w Stani
sławowie wśród powszechnego szacunku. W y
chował też liczny zastęp młodszych notaryu- 
szów. Od chwili zaprowadzenia autonomii 
przez lat 25 zasi dał w radzie miejskiej sta
nisławowskiej. W dniu jubileuszu otrzymał 
mnóstwo życzeń z całego kraju.

Kradzież w więzienia. Gdy p. Witołd 
Wolański, którego świeżo sąd stanisławowski 
uwolnił od wszelkiej winy, internowany był 
jeszcze w tarnopolskicm więzieniu śledozem, 
miał do usługi swojej dawnego swego lokaja. 
Człowiek ten ukradł p. Wolańskiemu z pod 
pnduszki 2800 zł. i uciekł do Rosyi Schwy
tano go i przyznał się do kradzieży, a tylko 
twierdzi, źe 2000 dał na kubana komuś w 
tarnopolskiem więzieniu, aby mu pozwolił u- 
ciec, a tylko 800 wziął z sobą do Rosyi.

Dom dla nieuleczalnych stanie w Tar
nopolu dn.ęki ofierze kasy oszczędności i sta
raniom gmi ny oraz ks. kanonika Gromnickie* 
go. Corocznie na ten cel przeznaczana od 
wielu lat subweneya kasy oszczędności urosła 
już do sumy 20.000 zł.

Portret hr. Gołuchowsklego. Malarz 
prof. Poohwalski maluje obecnie w Wiedniu 
portret ministra spraw zagranicznych hr. Gr- 
łuchowskiego. Portret, d > którego minister po
zuje w pracowni artysty, ma byó naturalnej 
wielkości i wyobrażać hr. Gołuchowskiego 
w ciemnym stroju cywilnym w pozyoyi sie
dzącej na fotelu.

Strajk na Ślązkn. Z Karniowa telegra
fują nam 4 bm: Wszyscy fabrykanci sukna 
uchwalili postępować solidarnie z firmą fa
bryki Franciszka Hofmanna w której robo
tnicy strajkują i wydalili także swoich ro
botników tak, iż obecnie wszystkie fabryki 
są zamknięte. Ogółem 3.000 robotników jest 
bez pracy. Prawdopodobnie niebawem nastą
pi jakieś porozumienie się. Robotnicy zacho
wują się spokojnie. Nigdzie dotąd spokoju 
ani porządku nie zakłócono.

Z Wiednia telegrafują nam 2 bm: W so
botę został uroczyśoie na Ottakringu poświę
cony przez ks. kardynała Gruschę w obecno
ści cesarza kamień wągj siny pod szpital dla 
dzieci, fundowany przez miasto na jubileusz 
rządów cesarskich.

Potem zwidzał cesarz szpital im. Wil
helminy.

W  sobotę też nastąpiło otwarcie muzeum 
policyjnego, w którem przedstawiona jest 
działalność policyi wiedeńskiej na rozmaitych 
polach.

Złote wesele obchodzili w tyoh dniach 
hrabiostwo Zygmuntowie Czarneccy z Ruska 
w Księstwie.

Zmarli. We Lwowie dr. Edmund Schmidt, 
dawny lekarz miejski, a od lat kilku naczel
ny lekarz kolejowy w dyrekcyi lwowskiej — 
po kilkudniowej zaledwie, a nader ciężkiej ■ 
chorobie mózgu. Nieboszczyk cieszył śię w 
całem mieście i wśród robotników i urzędni
ków kolejowych wielką sympątyą i uznaniem, 
a powszechne współczucie obudziły ciosy, 
które go w ostatnich latach z ręki Opatrzno
ści dotknęły przez śmierć najbliższych mu 
istot. Liczył lat 45.

W Paryżu Edmund Chojeoki, znany po- 
wieściopisarz i dramaturg, pisujący od wielu 
lat po francusku pod pseudonimem Charles- 
Edmond w 77 r. i. Z powieści Chojeckiego, 
napisanych po polska, największy rozgłos 
miały: Starzy i młodzi** i „Alkazar4. Ogłosił 
nadto około r. 1865 cenne dzieło o kulturze 
czeskiej pt. „Gzechia i Czechowie4. Od r. 
1845 mieszkał w Paryżu i należał do założy
cieli znanego dziennika Tempo. Chojeoki pi
sał wytwornie zarówno po polsku, jak po 
francusku i we Francyi oeniono go wysoko

Święty Mikołaj w „Jedności4 lwowskiej 
będzie błogosławił i obdarzał upominkami 
grzeczne dzieci we wtorek 6 b. m o godzinie 
8 wieczorem. Wstęp dla starszych za wstę
pem, dla dzieci wolny.

W lwowskiej „Czytelni Akademickiej4 
przewodniczącym wybrany został filozof Ka
zimierz Jarecki, zastępcą jego prawnik Jan 
Małłaohowski, skarbnikiem teohnik Kazimierz 
Jarocki, bibliotekarzem prawnik Antoni Za- 
twarnioki, a jego zastępcą filozof Stefan Li
tyński.

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
we Lwowie. W bieżącym tygodniu wykładać 
będą następujący prelegenci: W  poniedziałek 
w szkole im. Staszica dr. GłąLiński „Zasady 
ekonomii społecznej4 — we wto'ek tamże dr. 
Próohnioki „Ogólna nauka o państwie4 — we 
środę w instytucie ohemioznym dr. Radzi
szewski „Węgiel, jego odmiany i połączenia 
z wodorem i tlenem — w czwartek w szkole 
im. Mickiewicza inżynier Fiedler „O ruchu** 
i w szkole im. Staszica dr. Gubrynowicz 
„O najdawniejszej polskiej literaturze4, Wszy
stkie te wykłady naznaczone są na godzinę 
od 7 do 8 wieezoreną

W lwowskiem towarzystwie politechnl- 
cznem na zgromadzeniu tygodniowem 6 gru
dnia br. o godź. 7 wieczorem (ul. Chorążozy- 
Cza 1, 17 I p.) mówić będzie w dalszym cią
gu inź. Józef Tuleja o przemyśle gorzelnia
nym w Galicyi.

W lwowskiej -Czytelni katolickiej4 d. 
6 bm. wygłosi dr. Weigel odczyt na temat; 
„W  jaki sposób z medyoyny najdawniejszej, 
starogreokiej wyłoniła się medycyna Hipokra- 
tesa. Początek o godz. 7 wieozorei

O F I A R Y
Na gimnazyum polskie w Cieszynie zło

żyła WPani Michalina Haszozyc z Źurawna 
I złr.

Konferencye.
(Tel. „Gai. Nar“.)

Wiedeń d. 2 grudnia.
Komunikat wydany z konferenoyi komi

tetu wykonawczego prawicy z przywódcami 
klubów lewicy, stwierdza co następuje: Kon- 
fereneya zebrała się nbiegłego czwartku wie
czorem, aby omówić sytuaoyę polttyoną, a 
szczególnie parlamentarną. Po dłuższej dy
skusyi, w której zabierali głos posłowie z 
prawicy i z lewicy, na wniosek p. Jaworskie
go wybrano subkomitat złożony z 10 człon
ków do którego weszli z prawicy pp. hr. 
Palffy, Paoak, Stransky, Biliński i Kathrein, 
z lewicy pp. Baemreither, Pergelt, Gross, 
Hoohenburger i Lueger. Subkomitet ma na 
przyszły wtorek zdać na pełnej konferenoyi 
sprawę z poruozonego sobie zadania.

Wiedeń 4 grudnia.
Dziś odbędzie się dalszy ciąd konferen

oyi ugodowej, skutkiem ozego posiedzenie iz
by rozpocznie się dopiero o godz. 12 w po
łudnie.

Wiedeń 4 grudnia.
Dzisiejsze posiedzenie rady państwa za

cznie się dopiero po godzinie 12, przedtem 
bowiem zbierze się większa część klubów, 
aby wysłuchać sprawozdania z dotychczaso
wego przebiegu konferenoyj komitetu wyko
nawczego prawicy z przewodniczącymi klu
bów lewicy w sprawie porozumienia się Cze
chów z Niemcami.

D E L E a ^ ł - C T l .
(Tel. „Gm. Naród.4)

Wiedeń d. 2 grudnia. 
Na dzisiejszem popołudniowem posiedze

niu homisyi spraw zagranicznych delegaoyi
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węgierskiej — po wywodzie ministra spraw 
zagranioznyoh — referent Maksymilian Falk 
postawił wniosek, aby hr. Gołuchowskiemu 
za /ego politykę wyrazić najzupełniejsze zau
fanie i uznanie.

Mowoa podniósł, że hr. Gołuchowski żą
daniom polityki węgierskiej, szczególnie w 
kierunku wzmoonienia węzłów trój przymierza 
i utrzymania dobrych stosunków z wszystkie
mu innemi mocarstwami, w najzupełniejszej 
mierze odpowiedział.

Co się tyczy stosunków z Rosyą, to mi
nister spraw zagranicznych poszedł jeszcze o 
krok dalej, a mianowicie stosunki te zaoie 
śnił i ukształtował je  wprost w stosunki ser
deczne, co delegacj a stwierdzić musi z naj- 
większem uznaniem.

Przechodząc do ekonomicznej częśoi 
exposć reierent podniósł myśl pomnożenia 
loty, którą to sprawą zajmować się będzie 
komisya marynarki. Poruszona w ezposó 
sprawa emigraoyi należy do kompetencyi rzą
dów obu państw.

Następnie wywiązała się dłuższa dysku
sja, w której hr. Gołuchowski kilkakrotnie 
jeszcze przemawiał. Na umyślne w tym 
względzie zapytanie oświadczył hr. Gołu- 
ohowski, że znane zajście w Rivie jest zu
pełnie błahego znaczenia, a tylko sztucznie 
wyśrubowano je do niestosunkowo wielkich 
romniarów. Z obu stron jest najlepsza wola, 
aby tę spwawę w sposób przyjazny załatwić 
i nie ma żadnego powodu do przypuszczenia, 
że zajście to wywoła jakieś naprężenie czy 
zachwiań.e serdecznyeh stosunków Austro- 
Węgier z Włochami.

W odpowiedzi na ma pytanie kilku dele
gatów, hr. Gołuchowski zwróoił uwagę na to, 
że termin sperfekcyonowania uchwał konfe- 
rencyi haskiej upływa dopiero z dniem 81 
grudnia br. Jest więo jeszcze dość czasu dla 
tych mocarstw, które do konferenoyi nie przy
stąpiły, przyłączyć się do jej uchwał.

Co do Niemiec to nie ulega wątpli
wości, że państwo to po załatwieniu pewnych 
jeszcze kwestyj formalnych do konferencyi 
przystąpi.

Anglia również tylko z przyczyn formal
nych jeszcze nie przystąpiła, gdyż konwencye 
muszą być przedłożone do zatwierdzenia par
lamentowi. W każdym razie międzynarodowe 
sądy rozjemcze po 31 grulnia br. będą mogły 
się ukenetytuowań.

Na uwawę, żfc państw południowo-ame
rykańskich nie zaproszono na konferencyę 
pokojową, oświadczył hr. Gołuchowski, że 
w ogóle zaproszenie otrzymały tyłku te pań
stwa, które mają stałe zastępstwa w Peters 
bnrgn, że jednak nażdemu państwu wolno 
przyłączyć się do uchwalonych konwenoyj.

Następnie omawiał hr. Gołuchowski spra
wę taryf na Żelaznej Bramie. W  końcu po
ruszył jeszcze kwestyę emigraoyi i oświad
czył, ż e  chodziło mu tylko o wytknięcie pe
wnych myśli przewodnich, że jednak woale 
nie ma zamiarn wkraczać w kompetencyę obu 
rządów. Jak z dotychczasowych doświadczeń 
wynika, niebezpieczeństwo namawiania przee 
ajentów do wychodźtwa nie jest wcale tak 
małe, jak to jeden z mówców (hr. Berzev; 
ozy) przedstawił.

W końcn komisya przyjęła jednogłośnie 
wniosek referenta Falki, wśród hucznych o- 
klasków.

Na tern posiedzenie o ge€tó. 5 po połu
dniu zamknięto.

Koło polskie.
,  (Tel. Gaz. Nar. “i

Wiedeń d. 4 grudnia.
Koło Polskie miało w dnin wczorajszym 

pod przewodnictwem p. Jaworskiego dwa po
siedzenia.

P. Struszkiewioz prosił o poparcie pe- 
tycyi, wniesionej do rady państwa przez 
słuchaczów i profesorów akademii rolniczej 
wiedeńskiej, o przyznanie ukończonym aka
demikom tej szkoły tytułu inżyniera Dalej 
prosił, aby Koło zechciało zająć się gorliwie 
sprawą funduszów na restauraoyą kościoła 
polskiego w Wiedniu, której koszt wynosi w 
przybliżeń u 57.000 zł. a tymczasem skład 
ki prywatne i loterya przyniosły zaledwie 
25.000 zł.

P. Rychlik prosił Koła o upoważnienie do 
wniesienia w radzie państwa interpelacyi w 
sprawie zrównania profesorów seminaryów 
nauczycielskich z profesorami gimnazyalnemi 
pod względem prawa liczenia sobie lat su- 
plentury do kwinkweniów.

P. Sapieha prosił ą upoważnienie do po
stawienia wniosku w kwestyi ułatwień w po
stępowaniu spadkowem dla drobnej własno
ści ziemskiej, oraz w sprawie reformy całego 
notaryatu. Koło dało mu to npowaźnienie.

P. Czecz domagał się, aby Koło zechcia
ło zająć się sprawą, która stała się powodem 
napaśoi Stapińskiogo na jego osobę.

Koło wybrało w tej sprawie komisyę, 
składającą się z pp. Struszkiewiozą, Garapi- 
eha i Giżowskiego.

W dalszym ciągu poziedzen.a p. Meru- 
nowioz zwrócił uwagę Koła na niebezpieczeń
stwo grożące Galicy i w projekcie podwyższe
nia taryfy na ropę naftową.

P. Kozłowski dodał, że w tym projekcie t następstwa. Rząd obecny nie odznacza się ani 
tkwi wielkie niebezpieczeństwo dla konsu-' polityczną roztropnością, ani rozumem stanu, 
mentów, nękanych i wyzyskiwanych już i tak Prezydent gabinetu nie jest neutralny, lecz 
kartelami. jest narodowcem niemieckim, który swego

Po dłuższej dyskusyi w której toku p. zasu na Slązku systematycznie obrażał naro- 
Struszkiewioz zawiadomił Koło, że projekt ;dowe uczuoia ludności słowiańskiej. P. Sileny 
podwyższenia taryf na ropę faktycznie istnie-;uskarżał się też na upośledzenie języka cze- 
je  i że istnieje także projekt podwyższenia Iskiego na Morawach, 
taryf na transport drzewa, wybrało Koło na? Posiedzenie trwa dalej 
wniosek p. Jaworskiego komisyę, składającą | Komlsye
się z posłów Bilińskiego, Struszkiewicza, Ko-}
lischera i Biudera, poruczająo jej dokładce1 . Wiedeń 4 grudnia,
zbadanie tej kwestyi. ? Kom.sya zmiany § 14 miała dziś posie-

Nastąpiła potem poufna dyskusya nad dzeme* ™ m a w ia h  pp. Dzieduszycki, Kozłow- 
przeimiotami znajdującymi się na porządku jskl’ min' Kmdinger, Zallmger, Grabmayer i
dziennym rady państwa i delegacyj.

S Y T T T A C r r i i .
(Tel. „Gaz. Nar.)

Stransky, poozem dyskusyę zamknięto. Głoso- 
jjwanie nastąpi na posiedzeniu jutrzejszem, 
| które zwołano na godzinę 10 przedpołudniem, 
i Wiedeń 4 grudnia.

Komisya parlamentarna, wybrana dla 
zbadania zajśó w Kraślicach, Holeszowie i 

| Wsetynie miała dziś posiedzenie. Odczyta- 
[ no na niem pismo ministra spraw wewnętrz
n ych  Koerbera, który żewiadomił komisyę, 
lżę reprezentantowi rządu w komisyi polecił 
dawaó wszelkie wyjaśnienia. (Jo się tyczy

Budapeszt 4 gradu a.
Frakoya Ugrona ze stronnictwa msza' 

w.jłości uchwaliła wczoraj jednogłośnie prze
ciwdziałaó wszelkimi prawnymi środkami j ftktów władz politycznych^ to komisarzVzą" 
podwyższeniu kwoty. -  Wszyscy członka- dowy dft informftcye U9tne> ft zresztą rząd
wie tej frakcyi wystąpią w sejmie z dłuższe- got6w j e>t nft żądanie komisyi zarządzić do- 
mi mowami. jjdatkowe śledztwo co do niektórych punktów.

Budapeszt d. 4 grudnia, j Natomiast minister sprawiedliwości do- 
Stronnictwo liberalno uchwaliło na wczo ; mósł miaisfcerstwa spraw wewnętrznych, że 

rajszem swem wieczornem posiedzeniu bez śledztwo sądowe w sprawie kraslickiej, hole- 
zmiany przedłożenie kwotowe. W  toku dy-j>SZ0w3kiej j wsetyńskiej nie jest jeszcze u- 
skusyi przypomniał Szell oświadczenie, jakiej kończone.
złożył co do tego przedłożenia podczas obrad x, . , tj - , , • ->J r  r Na żądanie p. Pansha, komisarz rządowy,w komisyach, a zarazem wyraził przekonanie, 
że chwilowo było niemożliwą rzeczą osią
gnąć korzystniejsze dla Węgier warunki. 
Wskutek tego rząd widział się zniewolonym 
skłonić depntacyę kwotową do przyjęcia w 
dobrze zrozumianym interesie krajn zawar
tej już przez rząd w kwestyi kwoty umowy. 
Hr. Albert Apponyi oświadczył, że głosować 
będzie za przedłożeniem, chociaż bowiem u- 
goda nie jest wedle ; “go przekonania dzie
łem idealnem, to przecież posiada warunki, 
*by siać się podstawą uczciwego pokoju ij 
nietylko można ją  przyjąć lecz jest to na
wet nieuniknioną koniecznością.

szef rpkcyi Stummer oświadczył, że może dać 
krótki opis wspomnianych zajśó. Na odpowie
dni wniosek znów przewodniczący zapowie
dział, że poczynił starania, aby referentowi 
komisyi dostarozono potrzebnych aktów. — 
Merytoryczną dyskusyę odłożono do następ
nego posiedzenia.

Telegramy i telefonematy
Cieszyn 4 grudnia. 

Rada miejska uchwaliła wyrazić bur- 
tr . mistrzowi swemu i posłowi do rady pań

I) p. noranszky zaznaczył, że 3®g°|Stwa dr. Demmlowi i tym którzy w jego 
przeszłość polityczna nakłada na niego P«-,duchu przemawiali w radzie państwa, go- 
wne obowiązki i z tego pjwodu widzi |r ,̂ce podziękowanie „za energiczne i sku-
zniewolonym oświadczyć, że wprawdzie nie 
przyjmuje przedłożenia, nie będzie jednak 
przeciw niemu głosował w sejmie. Przema
wiało jeszcze kilku człon nów stronnictwa li 
beralnego, poczem przewodniczący zamknął 
konferencyę.

Budapeszt 4 grudnia.
Hr. Albert Apponyi wystosował do swo

ich wyborców pismo otwarte, zawierające

teczne wystąpienie przeciw wnioskowi Ku 
bika*.

Berlin 4 grudnia.
„Biuro Wolffa* donosi z Waszyngto

nu, że sekretarz stanu Hay, ambasador 
niemiecki dr. Holleben i ambasador an
gielski sir Julian Pauncefote podpisali u- 
mowę, na mocy której Stany Zjednoczone 
Ameryki północnej przyłączają się do an-

oświadczenie się w sprawie kwotowej — iden- jgielsko-niemieckiegO traktatu W sprawie
tyczne z tern, które złożył wczoraj na kon- 
ferency; stronnictwa liberalnego tj. za zgodą 
na przedłożenie kwotowe.

Rada państwa.
( jTel. Gaz. Nar.“)

Po Jedzenie poniedziałkowe
Wiedeń 4 grudn a.

Dzisiejsze posiedzenie izby posłów rady 
państwa zaczęło się dopiero o g. 1. Nowowybra 
ni posłowie dr. Ćwikliński i dr. Binder złożyli 
przyrzeozenie poselskie.

Młodoczech p. Schwarz postawił wniosek 
nagły, aby z powodu wypadków maltretowa
nia dzieci, j  ik to wykazały procesy Hummlów 
i Kutscherów, wybrać osobną komisyę dla 
obmyślenia stosownych reform ustawowych.

Prezydent oświadczył, że wniosek ten 
podda pod obrady na końcu dzisiejszego po
siedzenia.

P. Brzorad zauważył, że na podstawie § 
42 regnlaminu izDowego wnioski nagłe trzeba 
natychmiast poddawać pod dyskusyę. Zapro
testował przeto przeciw takiej interpelacyi 
tego regulaminu, jak co dopiero prezydent 
wyjaśnił, odsyłając rozpra vę nad wnioskiem 
p. Schwarza na koniec posiedzenia.

Już raz taka interpretacya wywołała 
żywe protesty w izbie przeciw ówczesnemu 
prezydentowi. Zaproponował, aby prezydent, 
jeśli trwa w swojej interpretacyi, zapytał 
izby o zdanie.

Prezydent odpowiedział na to, że już 
raz wypowiedział swoje zdanie, nie myśli 
więo pytać o to izby.

P. Stransky zgłosił się w tej chwili do 
głosu, prezydent) jednak oświadczył, że swoją 
enunoyacyą uważa sprawę za załatwioną i 
nie dopuści do żadnej nad nią dyskusyi.

Z kolei tedy przystąpiono do porządku 
dziennego tj. do dalszego ciągu dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem. Głos zabrał mło 
doczeoh poseł Silenyi.

P. Sileny przemawiał najpierw czas pe
wien po czesku, a dopiero następnie po nie
miecku- Twierdził, że mimo zmiany rządu nie 
zmieniły się stosunki parlamentarne ani poza
parlamentarne. Na łu,> germanizatorów oddano 
gabinet, dla nich zniesiono rozporządzenia ję
zykowe. Obrażono najświętsze uczucia naredu 
czeskiego, wywołano rozgoryozenie wśród naj
wierniej zyoh obywateli państwa. W sferach 
najwyższych urobiono nieprzychylne dla Cze

wysp samojskich.
Sofia 4 grudnia. 

Zgromadzenie narodowe uchwaliło już 
w trzeciem czytaniu projekt ustawy o 
ściąganiu jednej trzeciej części płac urzę
dników cywilnych na rzecz przymusowej 
pożyczki.

Pe tersburg 4 grudnia. 
Carstwo wraz z ambasadorem austro 

węgierskim br. Aehrenthalem zwiedzi 
onegdaj austro-węg erską wystawę sztuk 
i przemysłu artystycznego. Honory czynił 
imieniem wystawców austryackich malarz 
Franciszek Thiele, imieniem zaś węgier
skich Ludwik Bruck. Na mowę powitalną 
Thielego car wyraził zadowolenie, że mo
że zwiedzić wystawę. Oboje carstwo bar
dzo szczegółowo oglądali przedmioty wy
stawowe, zatrzymując się zwłaszcza koło 
tych, które są prywatną własnością cesa
rza Franciszka Józefa. Również z wielką 
ciekawością podziwiali dzieła malarzy i 
wystawców polskich, chorwackich i z kra
jów  okupowanych. Car zakupił na wysta
wie obraz Zuzanny Gruiczowej „L ’Annon 
ciatioa* rzeźbę z bronzu i kilka waz, 
caryca zaś wspaniałą wazę. Pobyt car 
siwa na wystawie trwał półtora godziny.

P<"'terebnrg 4 grudnia. 
Dotychczasowy poseł rosyjski bel

gradzki Szadowski został w takim samym 
charakterze przeniesiony do Lizbony.

Posłem serbskim u dworu rosyjsk.e- 
go ma zostać obecny poseł z Cetyni puł
kownik Maszin, który poprzednio był atta- 
chć wojskowym w Wiedniu, a na kon
ferencyi pokojowej w Hadze reprezentował 
Serbię.

Cetynia 4 grudnia. 
Organ urzędowy zaprzecza stanowczo 

wiadomości, jakoby rząd cetyński wezwał 
kupców czarnogórskich, aby zerwali wszel
kie stosunki handlowe z Austro Węgrami.

Paryż 4 grudnia. 
Wczoraj popołudniu otwarty został 

powszechny kongres francuskich socyali- 
stów. Bierze w nim udział około tysiąc 
osób, a pomiędzy nimi wszyscy deputo
wani socyalistyczni i najwybitniejsi człon
kowie stronnictwa. Wczorajsze zebrame 
poświęcono było głównie weryfikaoyi peł 
nomoonictw.

Paryż 4 grudnia. 
Dzienniki sympatycznie omawiają ex- 

pość hr. Gołuchowskiego.
_ „ „ - Ł „  ̂ „Figaro* pisze, że exposś jest dowo-
chów usposobienie, co wywołać musi krwawe dem wielkiej bezstronności umysłu autora,

tudzież podkreśla te ustępy, w których 
hr. Gołuchowski, sławiąc dobrodziejstwa 
trój przymierza, stwierdził także, że istnie
jący między Ausrro-Węgrami a Rosyą ser
deczny stosunek poprawił znacznie sytua- 
cyę światu wą Rzadko kiedy — pisze „Fi
garo* — może dyplomacya poszczycić się 
przyjściem do skutku tak praktycznego 
i korzystnego układu jak w tym wy
padku.

„Siecle“ omawiając ustępy exposó od
noszące się do stosunków bałkańskich, wy
raża zdanie, że Serbia i Bułgarya usłyszą 
zawarte w nich wspomnienia i ważność 
jego zrozumieją, pamiętać bowiem należy, 
że hr. Gołuchowski był w tym względzie 
tłumaczem woli nietylko cesarza austry- 
ckiego, ale poniekąd i rosyjskiego.

„Gaulois* również przychylnie oma
wia exnosó w swoim artykule.

Paryż 4 grudnia.
Kongres socyalistów na wczorajszem 

swem posiedzeniu wieczornem, wbrew 
sprzeciwieniu się p. Vivianiego i Jauresa, 
uchwalił 831 głosami przeciw 461 rozpo
cząć dyskusyę nad kwestyą, czy właściwą 
jest rzeczą, aby socyaliści sprawowali pu
bliczne urzędy. Tern samem zostanie pod
dany krytyce fakt przyjęcia teki ministra 
handlu w obecnym gabinecie przez socya- 
łistę Milleranda.

Konstantynopol 2 grudnia.
Cesarz Wilhelm wysłał do sułtana 

telegram, w którym wyraża zadowolenie 
swoje z tego, że sułtan udzielił koncesyi 
przemysłowcom niemieckim na budowę 
kolei bagdadzkiej. Cesarz widzi w tem no
wy dowód zaufania sułtana do Niemiec i 
jest mu za to wdzięcznym.

Sułtan odpowiedział również serde
cznym telegramem, w którym wypowiada 
przekonanie, że przemysłowcy niemieccy 
we własnym swym interesie ściśle dotrzy 
mają warunków koncesyi.

Konstantynopol 2 grudnia.
Sułtan przyjął dziś ambasadora nie

mieckiego br. Marschalla, który mu wrę
czył trzy kosztowne albumy z fotografiami 
cesarza, rodziny cesarskiej i miast niemie
ckich. Następnie przyjął sułtan francuskie
go ambasadora Constansa.

Anglia i Transvaal.
(Tel. „Gez. Nar.“ )

Darban 4 grudnia.
Telegram prywatny donosi z Freza, 

że Boerzy ściągają napowrót wszystkie 
swe siły na dawne pozycye koło Oołensa. 
W pobliżu Ohievehu widziano rekonesanse 
boerskie. Jak z tego widać, Boerzy usi
łują bądź co bądź przeszkodzić wojskom 
angielskim w przeprawie przez rzekę 
Tugelę.

Londyn 4 grudnia.
Z Pretoryi donoszą 28 z. m : Silny 

oddział konnej policyi zaatakował w ze
szłą sobotę obóz Boerów pod Deodepoo- 
lem. Wywiązała się żwawa walka, w któ
rej Boerzy stracili 5 ludzi zabitych i kil
ku rannych.

Komendant Delarey donosi, że od za
chodniej strony Kimlberleyu dochodzi huk 
strzałów.

— Frankfurt dnia 3 grudnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 237"—, kolej pań
stwowa 13880, alp,ay —•—, Discomto —•—, 
Laura — .

— Bcrtin dnia 3 grudnia Zamkuiąoie 
giełdy: Banknoty austryackie 169 35 Spiry 
tus —•— Austryackie kredyty —•—. Diso. Go- 
mmandit —• —.

— Paryż dnia 3 grudnia. Giełda wie
czorna: Trzyprooentowa renta 100*70. Mąka 
23 85.

Wiedeń dnia 4 grudnia. (Telegram Gac. Nar.u) 
Zamknięcie giełdy o godz inie 2 minut 30 po południu 
Akoye zakład kred. 379 25 węgierskie zakład. Kredyt 
381'- Anglobanku 150-—, Unionbanl i 312 50, Banku 
dla krajów koronnych 234 75, Bankvereinu 277 Bode - 
creditu 451*—, Gal. Banku hipot. —■—, koUji państw - 
wych 326' - ,  ko' południowej 70*12 tramwaju 229 60,
kolei Elbethal 248 — kolei półnoorej  ------, kolei jze.-
niowieoka —'—, alpiny 277 85, Rima Muranya s34*—, 
pragekiego tow. żel: 1246-—, fabryki broni 170—, tureo- 
kie tytoniowe 135'50, oblig. węg. indemniz. 94'—, rem t 
majowa 9935, austr. renta koronowa 99,40 węg. ren* 
koronowa 95*10, 56 1. listy tow. kred. ziem. 92*—, ‘ -pro
cent. listy banku krajów. 95'50, 4*/.,-procent, listy barn i 
majów. 99'30, 4-procenu listy banka hipoteozn. 92 50 
4'/i-procent. listy bankn hipoteczn. 93*—, 5-prooentowe 
listy zast. 1 nk hipoteozn. 109* —, 4-proeent. gal. oblig. 
propinae. 96'20, 4-proeeut gal. poż. kraj z r. 1893 93 50 
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 92*—, losy turecki-: 61-9 ’ 
•oarki 59'05. robie 127-63.

Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące:

pszenica na wiosnę 
pszenica na maj-czerwiec 
pszenica na jesień 
żyto na wiosnę . 
żyto na maj-czerwiec 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na jesień . 
owies na maj-czerwiec . 
kukurudza na maj-czerwico 
kukurudza na pażd. 

ukurudza na r. 1900 . 
rzepak na sierpień-wrzesleń

najniższe najwyższe
8 07 816

6-70 1*77

5-37 5*39

5-19 5*2b

1180 11*90

Dział ekonomiczny.
— Trasa końcowa nowej linii kolejowej 

z Łomny ku granicy węgierskiej, która wy
wołała ogólne zainteresowanie w kraju i w 
p-asie galicyjskiej, zyskała zatwierdzenie i 
pójdzie przez Sambor i Staremiasto. Nie do
chodząc do Łomny, ze Strzyłek pójdzie pt zez 
Turkę, Jabłonki, Sokoliki, Beniową do Uźoka. 
Rząd wągierski zgodził się także na połącze
nie w Użoku.

-  Wiedeń dnia 4 grudnia. (Tel. Gai. 
Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego 
z dniem 30 litopada 1899: banknoty w o- 
biegi* 690,624.000 (w porównaniu z poprze
dnim tygodniem mniej o 7,010.000) — rezerwa 
kruszcowa 531,292.000 (więcej o 1,383.000), port
fel wekslowy 184,602.000 (mniej o 7,206.000) 
— lombard papierów 24,264.000 (więcej o 
207 000) — banknoty wolne od podatków 
36,622.000 (więcej o 6,519.000).

— Wiedeń 4 grudnia. (Tel. Gaz. O^r) 
„Zwiąsek wierzycieli" ogłasza upadłość firmy 
handlowej lwowskiej Maryan Gustowioz.

L w ó w , dnia 4 grudnia 1899.
Akeye za sztukę: Kolei gal. Ka ,a Ludwika po 

200 zł. m. k. 210.— do 212-—. Kolei . ow.-Czern.-Jassk 
pe 100 zł. w. a. 28A,50 do 283.—. Banku hipoteoznego po 
200 zł. w. a. 966*—  do il&— . keye garbarni Rzeszow
skiej po 200 zl. — do 180 - .

List} „estfiwn, na 100 zł.; Bankn hipot. gal. 4% 
koronowe 92-7u do 93-40. ó°/0 z 10% prem. T09-— au 
109*70. 41/, )0 los. w 50 latach 98-— do 98*70. Banl,n 
krajowego 4‘ /a% los. w 5 latach 99.— do 99-70 Banku 
krajowego 4% .„a. w 57 lata-* 95*50 96*20 Towarz
kredyt, gai. ziemsk. 4% (I, emisya) 94.50 do 95*20. 4% 
los. w 41 lat. 94-50 do 95-20, 4°/ los 56 latach 92*— 
do 92‘70.
, Obllgi zu no zł. Galie, tunduszu propinacyjueg.i 
4% 96*20 do 96*90. Buków, funduszu propinacyjnego S1/̂  
i01*20 do — ■—. Kom. banku krajowego 5% w. a. II. em. 
—* — do 101-50. Pożyczka krajowa 6 L w. a. 103"— do 
— . 47j7„ 100*— do 100-70 4% obligaoye kolejowe
Banku krajowego 95-— do 95-70 za 100 nom.

Losy ; Losy miasta Krakowa 28-70 do 30-30. Losj 
miasta Stanisławowa 58*— do —*—-

ety : Dukat oesarski 5*66 de 5*76. Napoleondor 
9*55 do 9*65. Półimperyał—-— do —*—• Rubel rosyjsk. 
orebrny 1-25— do 1-28—. Rubel rosyjski papierowy 127 30 
od 1' 28-30. 100 marek niemieokioh 58* 8 5 ii c U k|,

Ł rysików towarowych
Lwów dnia 4 grudnia. (Przedruk z urzędowej 

„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 7*80 do 8*10, psze
nica gotowa nowa 7-50 do 7-80, żyto gotowe 6*10 do 6’50, 
żyto gotowe na terminy 6-10 do 6'50, owies obroozny go
to w1- 5'85 do 6-—, owi er na terminy 5"— do 5"60, Ję
czmień pastewny 5*— do 5*25, jęczj ień nowy 0-- do 
0.00—, grooh do gotowania 6-75 do 9-—, w> 4-40 
do 4-80, nasienie lniane —:— do —*—, nasienie kono
pne —•—, do —•—, bób —"— do —"—, bobik 4.60 do 
6-00, hreozka 7*50 do 7-75, koniczyna czerwona galioyj- 
ska 50-— do 65*—, biała 30-— do 49-—, tymotka 15 — 
do 17-—, Ezwedzza —•— do —•—, kukurudza stara 6 — 
do 6'10, nowa —*— do—*—, chmiel stary —•—, do —*— 
nowy za 55 kilo —•— do —•—, rzepak 10*80 do 11-— 
groch pastewny 5-25 do 6 00, do gotowania 0"00 d*> 00-—

Spirytus paritaB Tarnopol gotowy 16 75 do 17-25 
ns terminy 16-— do 16 50, warranty —■— do —•—.

Wiedeń dnia 4 grndnia.
Notowano wczoraj j izenicę na wiosnę 812 Jo 8-13, 

na ma -jzerwiec 0-00 do 0 00, żyto na wiosnę 6-77 do 
1 78. na maj - .zerwieo 0*00 do 0*00, kukurudza na 
maj-czerwiec 5-27 do 5'28, owies na wiosnę 5‘38 do 5*39 
rzepak na styczeń-luty —•— do — ■—, na sierpień-wne- 
sien 11*85 do 11*95, olej rzepakewy na styeaeń-kwie- 
cień 32*50 do 33 50.

Tendencya : dohi a, pewna.
Pogoda. zimno, pięknie.
Budapeszt dnia 4 grudnia.
Notowano pszenice na wrzesień-paida. 7*94 do 7-95, 

na kwiecień 190" roku 8 14 do 8.15, żyto na październik 
0 00 do 0-00, na kwiecień :900 roku 6*44 do '46, owia
na październik 0\’0 do 0 00, na kwieoień 1900 r. 5-06 do 
5-07, kukurudza na maj 1900 r. 4*98 do 4*99 rzepak na 
sierpień 1900 roku 11-80 do 1190.

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna: dobra.
Tendencya: lepsza.
Pogoda: sucho, pięknie.
— Wiedeń dnia 4 grudnia. Cukier su

rowy 12-95 do —• —. Nafta galicyjska 42*37Vi. 
Spirytus 19-43 do 19 60.

Wiedeń dnia 4 grudnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 5087 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 30*— do 32-—, 33*— do 
34"—. 35 — do 36*— złr.

Teodor Iłomasekan, dom komisowy bydła we Wiedniu.
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 

były następujące:

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota 
4 pro. węg. renta złota 
Węg. renta koronowa .
Au, Iobanki
Zakład kredyt. . ,
Węg. Bank kred.
Bank związk.
Austr. węg. Bank 
Unionbanki
Austr. zakład kred. ziemsk.
Landerbanki
Alpiny
Nordbany
Austr. kolei północno-zacho 
Kolei doliny Laby 
Kolei państw.
Kolej połud.
Tramwaj wiedeński 
Marki papierowe

25 listopada 2 grudnia
. 99*60 99*30
. 99-90 99*45
. 99 40 98-90
. 116-55 116*55
. 116 60 U 6 i5
. 96*10 95 -
. 147-75 150-—
. 370-20 379*-
. 374-- 380*50
. 271-25 276 —
. 904* - 911*-
. 307-50 312*75
. 448' - 449 —
. 235-25 235*25
. 277-25 276*50
.3070-— 3C <6*—

i . 23" — 23 i*—
. 249 — 249*—
. 328-75 325 50
. 69-60 69*60

! 59-027, 59 027,

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 1 grudnia.

Hotel Europejski. St. Tebinka z Brodów} 
br. T. Horroch z Warszawy, ks. D. Bernadzki 
i ks. J. Walczyński z Tarnowa, M. Komami 
cka z Jarosławia, W. Stanek z Berlina, A. 
Raczkowski z Dąbrowy, A. Szemrowski z Ja
rosławia, A. Gross z Zaleszoz k, Z. Piątkow
ski z Przemysłówka, S. Reiss z Saaz, J. Fili
powski z Koc >wa, br. de Pont z Wiednia.

tę rubryki me odpowiada).

 arsenowo-żelazna woda
przeciw niedokrewnośoi, ohorobom kobleoym, nerwowym  
I skórnym  cisrpienlom etc. — Do nsbycia we wszystkioh 

składach wód mineralnych, aptekach i drogueryaoh.
Henry k Mattoni, Wien.
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JA N -L A -M IC H Ę
prze* 8. Bobće

(Ciąg dalszy.)

„ — Otóż Rozalia Troussard i ja, ca
ły dzień wczorajszy spędziliśmy na starania 
się, ażeby dziś rano zrobiono rewizyę u pana, 
żeby wybadano pani%,baronową de Luckner i 
żeby Rozalia Troussard mogła dziś rano wy
powiedzieó całą prawdę przed przysięgłymi, 
mającymi orzec o losie Filocha i panny de 
Champreax Wierzaj, baronie, zgubiony je 
steś bez ratunku i przeznaczony na smutny 
koniec na placu Roquette, chyba, że zrobisz 
to, co oi zaproponuję.

— A h ! — rzekł baron — pan mi coś 
zaproponuje?

— Tak.

Jakób podniósł się, wziął z nad komin
ka papier, pióro i atrament wpierw przygo
towane.

— Proszę — rzekł — jest na czem i 
czem pisać. — Napisz pan zeznanie, że z 
twego rozkazu zamordowano księcia Jerzego 
Chrystomowa, że byłeś głównym działaczem 
w kradzieży i morderstwie u mnie, a daję 
słowo honoru, ża ułatwię ci ucieczkę i zrobię 
tak, że unikniesz sądów i kary.

Baron de Luckner posiadał bardzo szyb
kie pojęcie, od razu oryentował się w polo 
źeniu,

Powiedział sobie że znalezienie brylan
tów i rubina w szafie było dowodem niezbi
tym jegt winy; że choó Filoche nie znał jego 
nazwiska i nigdy prawdziwej twarzy nie wi
dział, nędznik tsn wyzna w końcu, że Lan- 
timeche i Mi ton Mitaine byli osobami fikcyj- 
nemi; że baronowa straci głowę na pewno i 
wygada wszystko; w końcu, że choóby nie 
wiem co robił, nie uniknie więzienia, badań 
i że wszystko się skończy prawdopodobnie 
skazaniem na śmierć.

Niebezpieczeństwo tuż nad nim wisiało 
Jeżeli odmówi żądaniu Jakóba Brizard, za
aresztują go na miejscu ; czy nie lepiej zro
bić tak, jak chce Jakób i korzystać z tego, 
że obiecuje go uwolnić i ułatwić ucieczkę?

Trzeba się tylko dowiedzieć, czy Jakób 
na seryo ta obiecuje.

— A zatem — odezwał się — jeżeli 
podpiszę ten papier, to pan uwolni mnie od 
sądów i wszystkich następstw procesu?

— Przysięgam, baronie. Nie mam w tem 
żadnego interesu osobistego, żeby pana oddać 
do sądu i widzieć gilotynowanego na placu 
Roquette , nie będę ukrywał, że jedynym ce
lem w mojem życiu jest uwolnienie panny 
Maryi de Champreux i otrzymanie rehabili- 
tacyi je j ojca. Nie dałem nigdy nikomu po
wodu, żeby wątpił o mojem słowie. Otóż 
przysięgam panu na honor, jeżeli napiszesz i 
podpiszesz deklaracyę, jakiej żądam, sądo- 
wnicy i agenci policyjni, któryoh pełno w 
domu, nic nie będą mogli ci zrobić... Wierz 
mi, baronie, iż na tyle mam władzy, aby cię 
zasłonić przed sprawiedliwością, jeżeli mi się

tak podoba.
— Niechże tak będzie; co mam napisać?
— Pozwolisz baronie, żebym ci podykto

wał?...
— I owszem, proszę.
— „Ja, niżej podpisany, baron Herman 

de Luckner, przyznaję, że przed dwudziestu 
laty rozkazałem, pewnemu Grekowi, nazwi
skiem Kostolos, zamordować księcia Jerzego 
Chrystomow, po którym czyhałem na spadek. 
Przyznaję, że chciałem stracić dziecko dwu
miesięczne, syna naturalnego wyż wymienio
nego księcia Chrystomow, z pomocą służącej, 
która jest dziś moją prawą żoną. Przyznaję, 
że byłem głównym czynnikiem w kradzieży i 
morderstwie spełnionem przy ulicy de Trśyi- 
se w pałaou pana Jakóba Brizard, i oświad
czam, że panna Marya de Champreus nie jest 
odpowiedzialna za tę zbrodnię, tak samo jak 
jej ojciec za zabicie przed dwudziestu laty 
księcia Chrystomow.

podpisane: Baron Herman de Luckner'*.
Jakób Brizard zabrał natychmiast ten 

dokument.

 __  — n um&s j  & słowa
dotrzymam.

Wyjął z kieszonki od kamizelki mały 
flakonik z niebieskiego kryształu, ze złotą 
zatyczką.

— Weź to, baronie — rzekł — to jest 
cudowne lekarstwo, które uwolni cię na za
wsze od wszelkiej stycznośoi z sądami i po* 
licyą.

— Czy tak pan dotrzymuje słowa? Co 
to znów za głupie żarty?

— To wcale nie żarty... W  tym flakoni
ku jest kwas pruski; jedna kropla zabije pa
na szybko, jak piorun. A wtedy, pytam pana 
co będą mogli zrobić przeciw tobie sędziowie 
śledczy, policya i wszystkie sądy przysięgłych 
na świecie?

— Wymogłeś pan fałszywe zeznanie 
przez niegodne kłamstwo — krzyknął baron. 
— Lecz skoro trzeba walczyć, przyjmuję wal
kę, pozostawiam samobójstwo nędznym tohó- 
rzom. Zobaczymy, czy potrafisz kazać potępić 
i stracić niewinnego. (C. d. n.)

Nazaret i Loret.
Opowiadanie historyczne wier
szem miarowym o domu Naj 
świętszej Maryi Panny, zwanym 

domkiem Loretańskim
przez

CELESTYNA DUBIECKIEGO.
Cena egzemplarza 20 groszy.

Do nabycia
W KSIĘGAMI KATOLICKIEJ

Dr. WŁAD. nuOffSDEGO
Kraków, Rynek główny 20.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ot. od wyrazu.

L YŹJfl stołowe z alpaki zł. 6-50, z chiń- 
“  skiego srebra złr. 14-—. Łyżeczki do 
kawy z alpaki złr. 3*25, z chińskiego sre
bra zł. 7-— za tuzin poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie, plao 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). Filia 
Tarnopol plae Sobieskiego.

J l f o i  ‘ o l i l #  Lwów, poleca wszelkie 
• l \ a | » r a l l l l  lmrtrum enta muzy-

orne i samogrająee. Cenniki bezpłatnie

PKBZTFCE bardzo dobre tanio do sprre- 
dania. Wiadomość: Mickiewicza 22 

„Impresa*. 426

DOSZUKUJĘ POSADY samoistnego eko- 
■ noma na ordynaryę. Posinger, poczta 
Zarudńe. 428

A FIC Y ALI8T0W  dworskich z najlep- 
"  nem i kwalifikacjami poleca Biuro 
Jmpreesa* Lwów, Mickiewicza 22.

R YDZE KISZONE za 2 złr. franco w 
baryłeezkaeh 5 klg. wysyła Marków 

iki, poezta Uście ruskie.

Pościel .“U ri, najtaniej do na
bycia* wprost w pracowni 

kołder i materaców J ó M fa  Sonantem
Lwów, Kopernika 5. 396

Znakomity koniak
francuski, 'kuracyjny, odznaczony na wy
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3*50, 
pół łaszki złr. 180, ćwierć flaszki 1 złr. 
Do nabycia tylko w handlu Leonarda 
Seleeklego we Lwowie ul. Batorego 2.

Fółgąski po litew sku
na surowo do jedzenia, po 2 złr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany

Lodownie pokojowe,
drezdeńskie znakomite 
konstiukeyi od złr. 24-— 
podwójne od złr. 35- — 
Maszynki oryginalne ame 
ry kańskie do robienia lo
dów na litr 1, 2, 3, 4 po 

Złr. 5 50, 6-50, 7 50 i 9 50. Żelazka dj 
andrutów lane złr. 4*25, kute głaikie zł 
5*— Klatki w wielkim wyborze na wszel

kie ceny — poleca

A N TO N I H A LS K I
handel żelazny 

Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Specyalności
Houbiganta najlepszego fabry

kanta perfum w Par yżu .
„Le parfum Ideał *
„Les Charnilles" 
„Parfum Andrea 
* lola Muguet*
„Łe Perfum Imperial" 
„Royal Hcubigant" 
„Marie Antoniette*

otrzymał magazyn firmy

Im m ii i O M
Lwów, ul. Karola Ludwika 7, 

filia ul. Halicka 6.

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą- | 
eyeh zdrowie, jak pewno i trwale usu- ~ 
nąe, pouoza jedynie w licznych wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

O  Dra Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego 2 złr, 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swych cierpień, a za użyciem kuraeyi 
w książce tej zaleoonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  męską.  Za nadesłaniem franc 
nalezytosci, otrzyma su książkę w ko
percie przez Magazyn Wydawnictwa E.
F. Bierey w Lipsku ',Verlags-Magazin 
L e i p z i g, Neumarkt 34) w Niemczech.

Q u a fc e r  O a t s
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i % funta

(z przepisem gotowania.)

Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane należą od 
najlepszych środków spożywczych i jest to ogólnie 
stwierdzonem. Jednakże jakość i sposób sporządzania 
potraw owsianych, zalecanych przez lekarza jako 
pożywienie dla dzieci, chorych i rekonwalescentów — 
jest najważniejszym. Otóż jeżeli ta kwestya jest dobrze 
rozwiązaną, wówczas niech każda praktyczna gospo
dyni nie ma żadnej wątpliwości w dobry skuteki z 
Jem zaufaniem używa „Quaker Oats**.

ca-   UANUFACTURM BY .
T heA merican Cereal Co.

-  O HI CAG O, I LLy U.S. A. _

I
5.000]

Najmodniejszych w
KRAW ATEK I

męskich ; angielskich francuskich, h

j
 wiedeńskich w najmodniejszych faso- | 

naeh i wzorach od 60 ct. do 3 zł. P 
sztuka 4213 B

_ Górski i Szydłowski )I Lwów plac Maryacki 8

Gratis 1 franco.

Frick’a katalog podręczny
p o d a r u n e k  ś w i ą t e c z n y

s całego zakresu literatury. 4233
Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27.

Dogodność!
W W iofłnill załatw,a wszelkie zle- 

OT l GUl l l U  cenla kupna, sprzeda
ży, legalizacji, wynajmu itp. Dostnroza 

enniki towarów wiedeńskich z najtań
szych źródeł. Odszukuje jsosady handlowe, 
reprezentacye, wspólników, kapitalistów 
itd. Wskazuje wszelkie adresy adwokatów, 
doktorów itp. Rozpowszechnia ogłoszenia 
i reklamy, laformuje w języku polskim o 
handlu, przemyśle i wszystkich szczegó 

łaeh tyczących aę Wiednia.
J. Hilkner w Wiedniu,

Lnnge Gasse N r. 44.
Na odpowiedź dołączyć 35 ot. w markach 

poczto wyoh.

Pensyonat
wzorowy dla uczniów poblioz. lub prywat, 
z nauką lub bez. Korepetycye dla uczniów 
publ. z wszystkich klas gimn. i re lnych.

Do matury gtmnazyalne)
dwuletni kurs dla wszystkich (panów i pai) 

toż samo do matnry realnej. 
Pierwsza klasa gimnazjalna i realne, 

zbiorowa prywatna nauka od 9 - 1  rac* 
przy współudziale ks. katechety i kilku 

sił fachowych.
Warunki przystępne.

Z innyeh klas zbiorowe kursa przygoto
wawcze dia prywatystów; krótsze kursa 

do matury gimnazjalnej i realnej.

Antoni Strzelecki
b. nauczyciel Gimn. Franciszka Józefa. 

Zgłoszenia od 3 do 5 popołudn. ulica Zie
lona 5, I. p. (staeya tramwaju elektr.)

Główny ajent we Lwowie
będzie zaangażowany przez jedno najpierwsze austriac
kie Towarzystwo ubezpieczeń od wypadków. Reflek
tować mogą osoby z kaucyą cieszące się dobrem uznaniem 
w szerokich kołach.

Dokładne zgłoszenia pod : „W. B. 6021", Rudolf 
Mosse, Wiedeń.

— i *i in»i .ttpmnfg
Najkompiethiej czysly i nieszkodliwy leczy 

W e  4 8  GODZIN
>3jnajuporczywsze rzeźaczki, co dawniej wymagało 
•i kilka tygodni c asisu przez użycie kopaiwy, kubeby, 

post z opiniami i szprycowań.
W e wszystkich aptekach.

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha , Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara, Sklepi ńskiego i Beiser a. 4225

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1899.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług segara trodkowo-ewopejskiego
p .- /. / .  •—  — - -Pociąg

osobowy
godzina Pociąg przychodzi do Lwowa

9leazn.pospi 
osobowy

pospieszna

osobowy

4250

HOTEL IDNOABIA

PRZEMYSŁ KRAM!
*

Już nadeszły
+* ś w ie ż e  traaasporta to w a r ó w
^  Burki sławuckie. Koce na łóżka.

Dery na konie i wózki.
Makaty buczackie. Kilimy.
Sukna na ubrania męskie, mundury i t. p. 
Chodniki na podłogi z wełny, juty, kokosu. 
Płótna białe. Barchany.
Bielizna stołowa. Ręczniki.
Kosze. Kufry. Majollka.
Krawaty. Zabawki dziecinne.
Rzeźhy- Mundurki szkolne.
Buty do polowania. Czapki. Rękawice itp.

polecają

B a z a r y  fera.JoT xr©

O
O

0 8
r

BJP krajowego Związku przemysłowego jako 
P  Jedyna Reprezentaoya krajowych Szkół W  
P| i Towarzystw zawodowyoh. L"
P  We Lwowie ul. Trzeciego Maja 5. W  Krakowie 

lu ł  Rynek. W  Przemyśla ulica Miokiewioza. W Tarnopolu 
m  Hotel Podolski W  Nowym Sączu ul. Każmierzowska. r|̂

Światowe sławne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta ia przy
słaniem 30 e>. markam’. J. Augen- 
feld , e. k. właściciel przywileju, Wie 

den, IX. Turkenstrasse 4.

OOOOOOOOOOOOG
O  Maniony 15 ozerwca 1899. O

Do Pana g
J . B . P n rg fera  O

artysty-rzeźMarza §
w G-róden (Tyrol). O

_  OWykonana przez Pana 
do tutejsszego kościoła pa
rafialnego statua Matki 
Boskiej z Lourdes zaslu- o guje pod względem arfcy- o stycznego wykonania i 

O umiarkowanej ceny na 
Q  wszelkie uznanie, to też 
g  przy każdej sposobności

O
pracestarać się będzie 

Pańskie polecać.
Ks. A. Grzybczyk 

4219 proboszcz.

Statuy N. Maryi z Lourdes:
wielkość: 115 135 150 cm. 
cena: 100 125 150 złr.

na miejscu w Grodes.

oooooooooo

I I I .  H a d e t z k y p l a t z .
W oentralnem położeniu. Przystanek kolei miejskiej na placu 
Radeckiego. Tramwaj elektryczny we wszystkich kierunkach. 
Pokoje od 80 ct. wyżej. Kawiarnia i restanracya w hotelu.

Elektryczne oświetlenie. Kąpiele w domu. 4140

pospieszn.

osobowy

gooooooooooo oo ooooooooooo

W. Primus i S. Iglicki
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 12 

polecają awój bogato zaopatrzony

Magazyn materyj na meble,
porty er, firanek do okien,

', cHofloMw 1 ieloracyj joKojowycl
niemniej w wielkim wyborze

kapy na łóżka i serwety na stoły,
oraz meble do salonów, sypialni, jadalni i męskich pokoi.

□D  JE  OD
W ła sn a  pracownia tapicerska.

ooocoooooooooooooooooooi

panu
Hz b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
we Lwowie.

F l a k o n i k  1 złr*.
iSklepy własne : we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniow- 
cacb, oraz we wszystkich piejwszorzędnych aptekach , drogue- 

___________ ryach, sklepach i zakładach fryzyerskich.

N o w o ś ć ! Nowość!
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6-20
7-58
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8-34
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12-30
2-16
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6-30
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9-25
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9-45
9-53
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12-50
1-55
2-08 
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2-45

2-55

3-05
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3-20
3-26
5.25

Kozo wy, Bro-

pospieszn.

osobowy

!6 
6-40

6-50
7-00 
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7-20 
7-42
7-47
8-35
9-11 

10-40

10-50

11-10

11-32
12-50 
2-36
4-10
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z Czerniowieo, (Iekan, Jass) Stanisławowa 
z Brzuohowiec tylko od 7 maja do io  września 
z Zimnej wody „ „ „
z Janowa
z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola 1 Brodów na dworzec główny 
z Sokala i Rawy ruski®
z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Ickan, Czerniowieo i Stanisławowa 
z Janowa
z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, a z Ławoeznego tylko od 

1 lipoa do 15 września 
z Ickan, Bukaresztu, Jass, Husi&tyna
z Podwołoczyuk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna na 

dworzeo Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Ki 

dów na dworzec Podzamcze 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Sokala, Bełzea i Lubaczowa

z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Sambora, 
Chyrowa

z Ickan, Suezawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 

a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i święta 
z Brzuohowiee od 7 mąja do 80 ezerwoa i od 16 sierpnia "do 

10 września codziennie 
z Brzuohowiec od 1 lipoa do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Tarnowa, Lub nożo

wa, Sanoka, Pesztu
z Janowa tylko od 1 ezerwea do 15 września 
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubaczowa, 

Sanoka, Pesztu
z Iekan (Bukareiztu, Jass, Gałacu) Suozawy, Kozowy, Podwys. 
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyozyniee na dwo

rzec Podzamcze
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Ławoeznego (Pesztu) Chyrowa 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 
z Czerniowiee, Konstantynopola, Oonstanoy, Bukaresztu 
z Krakowa (Berlina, Wiedniaj Orłowa, Chabówki, Jarosławia 
z Podwołoczyek, Grzymałowa Kozowy, Tarnopola na Podzamcza 
z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Borysławia 
do Podftołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozow; z dworca 

głównego
do Iekan (Gałaou, Jass, Bukaresztu) Podwysokiego, Kozowy 

Kórósmezii, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Śuozany 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lnbacz  ̂ .  przez 

Jaroeław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa prze darnów 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyi-owa, Stróża ) zez Tarnów 
do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa, do Ławoeznego od 

1 lipoa do 15 września 
do Janowa
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee Husiatynaf Kozowy 

Grzymałowa z dworca głównego 
do lokan, Sopowa, Berhometu, Radowiec, Sącza wy 
do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
do Bełzoa, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
do Janowa od 1 lipea do 15 wrześ. tylko w niedziele i świgta 
do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworca głównego 
do Podwołoozysk itd. j. w. z dworoa Podzamcze 
do Brzuehowieo od 7 maja do 10 września w niedziele i święta 
do lokan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiatyna, K5r8z- 

móze, Serethu (Jass, Bukaresztu) 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeizów 
lub Tarnów

do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 30 września 
do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
do Brzuohowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia

do lokan, Badowiee, Kimpolunga, Suozawy 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia Berlina, Warszawy) M5z0 

Laboroz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ozerwoa do 
15 września

do Janowa od 1 ozerwoa do 15 września tylko w dnie powsz. 
do Ławoeznego (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza, 
do Sokala i Rawy ruskiej 
do Tarnopela z dworoa głównego 
do Tarnopola z dworoa Podzamcze 
do Janowa od 1 października do 30 kwietnia 
do Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września codziennie 
do Janowa od 1 ozerwoa do 15 września w niedziele i święta 
do lokan (Jass, Gałaozn) HnsiatyHa, Kałusza, Szeparowieo-Hun 

Nowosielioy, Berhometu, Seretu, Radowiee, Suoz rwy 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa. Sambora. Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza przez Przemyśl, Jasła, Chabówki. 
Orłowa przez Rzeszów, Orłowa p. Tarnów, Rozwadowa 

do Podwołoozysk, Brodów, Kopyozynieo, Husiatyna, Grzymałowa 
z dworoa głównego 

do Podwołoozysk itd. j. w. z dworoa Podzamcze 
do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina) 
do Iekan (Bukaresztu, Oonstancy)
do Kijkowa, Wiednia, Wrooławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora, 

Mezó Laborez (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 
do Brzuohowio od 7 maj* do 10 września

UWAGA. Czas kodkowo-europejski róini sig od autu lwowskiego o 36 mi
nut a mianowicie: 12 godzina w czasie srodkowo-europejskim s= 12 godz. 36 min 
czasu lwowskiego.

USTnłoniylT-l ctloc+Y T P i/n o  do zaopatrywania drzwi i okien.
Y Y  d l o h ń R .1  t J l d o  I j  \ J a l l x )Wałki grube do obijania drzwi KIT, GIPS

polecają po cenach najniższych
J. Friedrich & A. Beacock

Lwów, Hetmańska 4, obok cukierni Wgo Grossa

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la t on  Kostecki . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.

10941110


